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Walka o Plan 6-letni, o szybki wzrost sił gospodarczych i chronnych Polski — to walka © pokój! 
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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


NIEDZIELA 27 SIERPNIA 1950 ROKU 


ROK- M (vD) 


: Nr' 235 


Zwycięskie meldunki 


z frontu wałki o pokój — walki o Plan 6-letni — 
powiczą delegacje z całego kraju 
ma Kongres Pokoju w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Walkę 
o pokój robotnicy i chłopi polscy 
łączą ściśle z walką o produkcję, 


z walką o Plan 6-letni, Delegaci 


całego społeczeństwa zameldują 
w dniu pierwszym września o ty 
siącach dodatkowych ton węgla, 
e nowych domach i szkołach, o 
tysiącach hektarów  przedtermi- 
nowo zaoranej ziemi, 


WOJEWÓDZTWO KIELECKIE 
"WYBRAŁO DELEGĄTÓW 
'NA KONGRES POKOJU 

w woj. kieleckim wybrano 90 de- 
legatów na I Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju. Powiozą oni na 
Kongres zapewnienie ludzi pracy z 
całego województwa, że stale, coraz 
ofiarniej i wydajniej zwiększać bę* 
gą swój wkład w dzieło wałki o po- 

0), 

Wśród delegatów są tacy ludzie 
lak przodownicy pracy Czesław Stę- 
pień'z huty „Ostrowiec”, Czesław Ja 
nowski z KŻWM, Stanisława Siko- 
ra — przodownica pracy ze spółdziel 
ni produkcyjnej w Przeuszynie oraz 
księża patrioci i aktywiści ruchu 
obrońców pokoju: ks. Leon Graca z 
Cierna, ks. Marian Wójcik z Lipni- 
ka i ks. Tadeusz Bartkowski, dzia- 
łacz Caritasu". r 


„WALKA O PLAN 6-LETNI“ — 
HASŁEM KONFERENCJI W WOJ. 
RZESZOWSKIM 
Meldunki napływające ze wszyst- 
kich powiatów woj. rzeszowskiego 
donoszą 0 masowym udziale przed- 
stawicieli szerokich rzesz społeczeń 
stwa w'powiatowych i miejskich kon 
ierencjach obrońców pokoju, Hasło 
— realizacja Planu 6-łetniego — bo 
jowe hasło naszej walki o pokój 
przyświecało wszystkim konferen- 

€jom. . 


Na konferencję obrońców pokoju 
w. Rzeszowie przybyły sztafety ze 
wszystkich większych zakładów pra 
cy. Sztafeta załogi WSK, zwycięsko 
dzierżącej sztandar przechodni Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
zamełdowała, że już 9 bm. robotnicy 
zaciągnęli „Warty Pokoju”, zwięk- 
szając wydajność pracy załogi zakła 
dów o 10 proc. „Warty Pokoju* za- 
ciągają również kolejarze na wszy- 
stkich oddziałach PKP. "Twórczym 


'|wysiłkiem czci zbliżający się Kon- 


gres załoga huty szkła w Jaśle, oraz 
robotnicy fabryki wyrobów żelaz- 
nych w Skołyszynie, których zobo- 
wiązania dadzą ponadplanową pro- 
dukcję wartości 647.534 zł. 


WALKĘ O POKÓJ PROWADZIMY 
RÓWNIEŻ PRZY PŁUGU 

Ponad 2.000 delegatów, wybranych 
na gromadzkich, gminnych i obwo- 
dowych zebraniach wyborczych, u- 
czestniczyło w obradach powiato- 
wych konferencji obrońców pokoju 
w woj. białostockim. Powiatowa kon 
ferencja w Białymstoku zgromadzi- 
ła w Domu Kultury ZZK 227 delega 


tów 'w olbrzymiej większości robot- 


ników i małorołnych chłopów oraz 
kobiety wiejskie i młodzież. 

Na konferencji powiatowej w Wy 
sokim Mazowieckim m. in. zabrał 


głos małorolny chłop z Sokół — 72- 
letni Uniewski, $ 

„Pamietam czasy, kiedy walezyliś 
my z caratem — powiedział sędziwy 
gospodarz — rzucaliśmy wtedy na 
szalę walki '0 wolność życie. Dziś 
walczymy o pokój, ale walkę tę pro 
wadzimy przy pługu. Podniesieniem 
wydajności z 1 ha i przystąpieniem 
do wyższych form gospodarki zespo 
łowej odpowiemy podpalaczom świa 
ta”, 

WSPANIAŁY ROZWÓJ RUCHU 
WSPÓŁZAWODNICTWA W KO- 
PALNIACH DOLNOŚLĄSKICH 
Wszystkie kopalnie Dolnego Ślą- 
ska podjęły już wezwanie rzucone 
przez załogę kopalni „Wieczorek“. 
Dzięki zobowiązaniom załóg kopal- 
nie dolnośląskie dadzą krajowi 140 
tysięcy ton węgla ponad plan, co 
przedstawia wartość ponad 330 mi- 

lionów zł, 


|  ©ZYN POCZTOWCÓW 

Listonosze i kierownicy placówek 
pocztowych obwodu Tarnobrzeg, ze- 
brani na naradzie wytwórczej posta 
nowili: „Dla uczczenia I Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju, podnie 
siemy liczbę prenumeratorów prasy 
robotniczo - chłopskiej o 20 proc. w 
porównaniu z lipcem, Wzywamy do 
podejmowania podobnych zobowią- 


zań kierowników placówek i listono- 
szy w całej Polsce". 


DODATKOWE ZOBOWIĄZANIA 
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 


Robotnicy PPB, budujący nowe 
domy w Rzeszowie, Krośnie, Jaro- 
sławiu i Lubaczowie podjęli wspól- 
nie dodatkowe zobowiązania dia ucz 
czenia Kongresu. Brygady murar- 
skie, robotnicy ziemni, zbrojarze i 
inni postanowili zwiększyć swą Wy- 
dajność o dalsze 10 proc. 

Już obecnie brygady te osiągają 
świetne wyniki, wyrabiając po 150 
proc; 180 proc, a nawet 200 proc. 
normy. 


W imieniu 350.000 polskich włókniarzy 
domagamy się położenia kresu agresji USA w Korei 


Listy Zw. Zaw. Włókniarzy do Rady Bezpieczeństwa 


Uczestnicy obrad plennm Zw. Zaw. Włókniarzy wysłali 


onegdaj na ręce 


sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie oraz na ręce przewodniczącego” sesji 


Rady Bezpieczeństwa tow. J. Malika 


listy następującej treści: 


— „Rozszerzone Plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu Włókienniczego, obradujące w Łodzi w dniach 25 — 26 
sierpnia 1950 r. w imieniu 350.000 włókniarzy polskich domaga się od. Kady 
Bezpieczeństwa natychmiastowego zaprzestania amerykańskiej agresji i bestial- 
skich naletów bombowych na otwarte miasta i wsie Korei, bezbronną ludność, 


kobiety, dzieci i starców. 
Plenum Zarządu Głównego wyraża 


ostry protest przeciwko ohydnym more. 


derstwom dokonywanym na jeńcach wojennych i więźniach politycznych przez 
agresorów i morderców lisynmanowskic h. 
Domagamy się: w imieniu, szerokich rzesz włókniarzy polskich, budującyćh 


pokój i 


szczęście ludzi pracy, zaprzestania gróżb użycia bomby «tomowej. 


Włókniarze polscy domagają się od Rady Bezpieczeństwa powzięcia uchwał 
odnośnie zaprzestania używania flagi Organizacji Narodów Zjednoczonych, stu- 
"*:qcej za parawan amerykańskiej agresji i zbrodniom w Korei, 

Domagamy się zaprzestania interwencji w wewnętrzne sprawy narodu kos 
reańskiego, walczącego a wolność i niepodległość i natychmiastowego wycofania 
wszystkich wojsk interwencyjnych z terytorium Korei. 

Przepojeni niezłomną wolą pokoju i wolności wyrażamy pełną solidarność 
ze stanowiskiem delegata Związku Radzieckiego w Radzię Bezpieczeństwa, który 
demaga się pokojowego uregulowania kwestii koreański ieji zabezpieczenia pow. 


szechnego pokoju”. 


Włókniarze polscy potępiają mord 


popełniony na tow. Lahaut 


Do Komunistycznej Partii Belgii przedstawiciele polskich włókniarzy, obra» 


dujący wczoraj w Łodzi, 


Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu 


wysłali następujący list: 
„Uczestnicy rozszerzonego plenarnego* posiedzenia 


Zarządu Głównego 
Włókienniczego, obradujący w 


dniach 25 — 26 sierpnia 1950 r, wstrząśnięci do głębi ohydnym morderstwem 


dokonanym przez monarcho-faszystowskich 


sługusów międzynarodowego impes 


rializmu na tow. Lahaut, w imieniu 350.000 włókniarzy polskich wyrażają swe 


głębokie oburzenie. 


Włókniarze polscy łączą się w żalu z całą klasą robotniczą Belgii, która 
utraciła wielkiego przywódtę sprawy klasy robotniczej i bojownika o pokój 


i wolność. 


Przyrzekamy w imieniu włókniarzy polskich jeszcze usilniej, lepiej i wydaj. 


niej pracować dla sprawy, za którą walczył i zginął tow. 


Julien Lahaut", 


Kongres Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych 
rozpoczął obrady w Berlinie 


BERLIN (PAP). — W dniu 25 bm. | kim placu w Lustgartenie i przyle- 


o godz, 20 nastąpiło w Berlinie uro= 
czyste otwarcie obrad Kongresu 
Frontu Narodowego. Niemiec Demo- 
kratycznych. , 
Otwarcie Kongresu poprzedziła 
wielką manifestacja, w. której wzię- 
ło udział kilkaset tysięcy mieszkań- 
ców Berlina, zgromadzonych na wiel 


Przerwanie amerykańskich pozycji obronnych 
- na północny-wschód od Taegu 


PEKIN (PAP). — Z Phenjanu do- 
noszą, że dowództwo naczelne Ar- 


-mii Ludowej ogłosiło 25 bm. wieczo- 


rem komunikat, w którym stwiet= 
dza, że wojska ludowe prowadzą na 


Smutny był początek... 


Żołnierze amerykańscy odjeżdżając na front mają niewesole miny. 


i koniec też żałosny... 


— Lm 
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dał zacięte walki na wszystkich fron 
tach. Wojska amerykańskie i lisyn- 
manowskie, po zmobilizowaniu wszy 
stkich swych sił, przystąpiły do 
kontrofensywy, która jednak zosta- 
ła udaremniona przez oddziały Ar- 
mii Ludowej. 

Stan moralny wojsk amerykań- 
skich pogarsza się z kaźdym dniem. 
W rejonie Waegwan zdezerterował 
dowódca oddziału amerykańskiego 
z piątego pułku zmotoryzowanej pie 
choty wraz ze swym oddziałem i 
poddał się wojskom ludowym, prze- 
kazując im cały sprzęt bojowy, ja- 
kim oddział ten dysponował. 

"W dniu 24 bm. stracono nad Phen 
janem dwa bombowce amerykańskie 
typu B-29. 

5 ~ 

LONDYN (PAP). — Koresponden- 
Gi angielscy donoszą z frontu w Ko- 
rei, że na odcinku północnym woj- 
ska ludowe, ponarte 30 czołgami, 
wbiły się głębokim klinem w pozy- 
cje amerykańskie i lisynmanowskie. 
Klin ten utworzony został na pół- 
nocny wschód od Taegu — w rejo- 
nie Jongczon. 

Na przyczółku mostowym w rejo- 
nie na południowy zachód od Taegu 
trwa działalność patroli. Na froncie 
południowym wojska amerykańskie 
wycofały się z ważnego pod wzęglę- 
dem strategicznym wzgórza, znajdu- 


jącego się kilka kilometrów na 
północny zachód od Masan. 


ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE 
MAJORA AMERYKAŃSKIEGO 


PEKIN (PAP)-—Przez. radio Phen 


jan przemawiał major Charles Ba- 
yer ze sztabu 63 batalionu artylerii 


polowej, wchodzącego w skład 24 
dywizji amerykańskiej. Mjr. Bayer 
został wzięty do niewoli 14 lipca w 
okolicach Czindżu. Oświadczył on 
m. in.: 

sW chwili, gdy opuszczaliśmy Ja 
ponię, powiedziano nam, iż będzie- 

my stanowili siły policyjne, które 
będą miały za zadanie dopomóc po 
łudniowo - koreańskiemu rządowi 
w zatrzymaniu ofensywy z północy. 
Gdy jednak przybyliśmy do Pusan, 
zrozumieliśmy, że naród południo- 
wej Korei wcale nas nie pragnie i 
w rzeczywistości dąży do zjednocze 
nia swego kraju. 

Wojna w Korei jest w całej pełni 
wojną domową, i nie istnieje żadne 
usprawiedliwienie interwencji w Ko 
rei jakiegokolwiek państwa lub gru 
py państw. Jedynym celem ludn ko 


reańskiego w tej wojnie jest odzys 


kanie pełnej niepodległości i wolnoś 
ci ludu. Koreańczycy powinni sami 
rozstrzygnąć swe, wewnętrzne pro- 
blemy bez wtrącania się Ameryka- 
nów*. 


gającej doń alei Unter den Linden, 
Na trybunach zajęli miejsca: prezy- 
dent Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej Wilhelm Pieck, premier 
Otto Grotewohl, członkowie rządu, 
korpus dyplomatyczny oraz delega- 
ci na Kongres. Przemówienie wygło- 
sił dr Correns, który wskazał na do 
niosłą rolę Kongresu Frontu Naro- 
dowego, rozpoczynającego swe obra 
dy w tak przełomowej dla Niemiec 
chwili. Polityka imperialistów an 
glo - amerykańskich — powiedział 
dr Correns — przybrała formy za- 
grażające pokojowi. 

Potępiając zbrodnicze zakusy wo- 
jenne polityków z Bonn dr Correns 
stwierdził, iż ludzie ci nie reprezen- 
tują woli narodu, a dążąc do wps- 
dzenia młodzieży niemieckiej w no- 
wą, krwawą rzeź, popełniają wobec 
narodu niemieckiego najhaniebniej- 
szą zdradę. Komgres Frontu Narodo- 
wego Niemiec Demokratycznych po- 
dejmie kroki, które położą kres tym 
zbrodniczym zakusom — oświadczył 
przy olbrzymim aplauzie zebranych 
dr Correns, 


Depesza powitalna 


BERLIN (PAP). — Prezydent Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Wilhelm Pijeck, przesłał do Kongre 
su Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych pismo powitalne, 
w którym stwierdza m. in.: 


Kongres rozpoczyna swe narady | 


w poważnej chwili, gdy pokój naro 
dów oraz bezpieczeństwo narodu 
niemieckiego — są zagrożone wsku 
tek kaowań imperializmu amery- 
kańsko - angielskiego oraz wskutek 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Patrioci i ludzie, miłujący pokój, 
w Niemczech przysłuchują się pil- 


Brutalne 


waltenie terytorium Chin Ludowy 


przez brytyjskie sky zbrojne 


Oświadczenie generała Yeh Ghien-jinga 


PEKIN (PAP) — Generał Yeh 
Chien-jing, przewodniczący prowin 
cjonalnego rządu ludowego prowin 
cji Kwantung i dowódca narodowej 
armii ludowo = wyzwoleńczej 0- 
kręgu wojskowego Kwantungu zło 
żył oświadczenie w związku z wiar 
gnięciem brytyjskiego okrętu wo- 
jennego z Hong - Kongu na chiń- 
skie wody terytorialne. Oświadcze 
nie to głosi między innymi: 

, Jednostki naszej obrony przy 
brzeżnej doniosły, że 17 sierpnia, ra 
no, brytyjski okręt wojenny, zmie- 
rzejący od -wyspy Kaifung, nagle 
skierował się na chińskie wody te 
rytórialne, po przejściu przez ka- 
nał między chińskimi wyspami Ling 
ting i Tamkon. Okret brytyjski zo 


Brytyjski okręt wojenny otworzył 
ogień przeciwko naszym jednost - 
kom. Po wycofaniu się na wody 
Hong - Kongu, okręt brytyjski wy 
strzelił jeszcze dwa pociski. 


Nie jest to pierwszy wypadek 
wtargnięcia brytyjskich okrętów wa 
jennych na chińskie wody teryto- 
rialne. Te prowokacyjne akty ze 


strony brytyjskich okrętów “wojen- |- 


nych są związane nierozerwalnie z 
polityką zagraniczną imperializmu. 
Pozostają one w łączności z innymi 
prowokacjami przeciwko Chinom 
ze strony brytyjskich sił lotniczych 
i wojsk brytyjskich, które znajdują 
się w Hong - Kongu. 


W dalszym ciągu swego oświad- 


stał natychmiast ostrzeżony przez|czenia gen. Yeh Chien-jing cytuje 
Mac Arthur obiecał im, że bedą wkrótce w Phenjanie! I znaleźli się | jednostki armii ludowo - wyzwoleń |inne wypadki pogwałcenia teryto- 
w Phenjanie — ale w charakterze.. jeńców wojennych. 


+częj. znajdujace sie na wyspach. 


+ 
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riam Chin przez brytyjskie jednos 


tki lądowe i powietrzne w ciągu lib 
ca i sierpnia br. 

Wszystkie incydenty dowodzą nie- 
zbicie, że liczne akty pogwałcenia 
granicy i prowokacje, dokonane 
przez władze brytyjskie w Hong 
Kongu stanowią bezwątpienia część 
składową planu naruszenia suweren 
ności Chin. 

Z tych wzgledów — qłosi na zakoń. 
czenie oświadczenie gen. Yeh Chien 
jing; oświadczam uroczyście, że 
władze brytyjskie w Hong - Kon- 
gu poniosą całkowitą odpowie - 
dzialność za wszystkie konsekwen- 
cje naruszania granicy i prowoka- 
cje ze strony wojsk brytyjskich o- 
raz brytyjskich sił lotniczych i mor 
skich w Hong - Kongu. 


Po zakończeniu manifestacji na- 
stąpił zbiorowy przemarsz przez uli- 
ce do wielkiej, „hali kofgresowej. 

* 

Wielka Pe w której odbywają 
się obrady, udekorowana flagami 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej i transparentami, głoszącymi ha- 
sła walki o pokój, demokrację i zje- 
dnoczenie narodowe, wypełniła się 
delegatami przybyłymi z całych Nie 
miec. 

Ńa otwarcie ASEA przybył 
prezydent Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Wilheim Pieck, w o0- 
toczeniu premiera Grotewohla oraz 
człónków rządu, gorąco witany przez 
zebranych. Obrady zagaił przewod- 
niczący Prezydium Rady Narodowej 
Frontu Narodowego dr Correns, po 
czym nastąpiły wybory do prezy- 
dium oraz przemówienia powitalne, 
wygłoszone przez premiera Grote- 
wohla i nadburmistrza demokratycz 
nego Berlina Eberta, 

W obradach bierze udział przesz- 
ło 2.500 delegatów, w tej liczbie prze 
szło 1.000 delegatów z Niemiec Za- 
chodnich. 


prezydenta Piecka 


nie naradom Kongresu i oczekują, 
że Front Narodowy Niemiec. Demo- 
kratycznych doda im nowej i świe- 
żej siły do walki o pokój i jedność 
o demokrację i rozwój gospodarczy. 
Kongres Frontu Narodowego Nie- 
miec Demokratycznych jest wyra- 


|zem pragnienia naszego narodu 
zawarcia sprawiedliwego traktatu 
pokojowego i wycofania wojsk o- 
kupacyjnych. 

Jestem przekonany — zaznacza 


dalej prezydent Wilhelm Pieck — 
że obecny Kongres Frontu Narodo 
wego Niemiec Demokratycznych sta 
nowić będzie jeszcze jeden Ńodzieć 
do przyłączenia narodu niemieckie- 
go i całych Niemiec do demokratycz 
nego obozu pokoju, na którego cze- 
le stoi Związek Radziecki. Jedynie 
w ten sposób naród nasz zapewni 
sobie szczęśliwą przyszłość, niezałeż 
ność narodową i pokój. 
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Fizjologowie radzieccy 


udali się w drogę powrotną 
do Moskwy 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
25 bm. bawiąca w Polsce delegacja 
wybitnych fizjologów radzieckich z 
członkiem rzeczywistym akademii 
nauk ZSRR K. Biriukowym na czele 
udała się w drogę powrotną samo- 
lotem do Moskwy. 

Uczonych radzieckich żegnali na 
lotnisku Okęcie: wiceminister Zdro- 
wia dr B. Kożusznik, dyr. dep. 
nauki w Min. Nauki i Szkół Wyż- 
szych ob, Michajłow oraz wyżsi u- 
rzędnicy Ministerstwa Zdrowia, 
Obecny był także ambasador Zwiąż 
ku Radzieckiego w Warszawie, p. 
Wiktor Lebiediew. 


CTT NE 


Przed I Polskim Kongresem Pokoju. 


Obrońcy pokoju -równajcie krok 
"z bohaterską klasą robotniczą 


Akcja zbierania podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim, która stano 
wiła ważny etap w walce o pokój 
eałej postępowej ludzkości, zakoń= 
czyła się również i w naszym kra- 
ju wielkim zwycięstwem sił po- 
koju, 

18 milionów Polaków podpisało 
Światowy Apel Pokojn. 18 milionów 
obywateli, to znaczy całą prawie do 
rosła ludność, poparła jednomyśl- 
nie walkę o trwały pokój, zjedno= 
czyła się w walce przeciwko krwa 
swym podżegaczom wojennym, prze 
ciwko ludobójcom, pragnącym roz- 
miecić mową, straszną zawieruchę, 

Coraz mocniejszy, coraz bardziej 
zwarty, jednolity, powszechny jest 
na świecie front walki © pokój. 
Jednoczą się w nim partyjni i bez- 
partyjni, wierzący i niewierzący, 
młodzież, kobiety. Polska jest nie- 
złomnym ogniwem frontu pokoju, 
ogniwem coraz bardziej scemento- 
wanym, jednolitym. 

W walce o pokój nasze społeczeń 
stwo z wiarą i z ufnością skupia 
się wokół czołowej siły narodu, wo 
kół klasy robotniczej, uczy się od 
niej wytrwałości i poświęcenia, 
miłości ojczyzny i męstwa. 

Polska klasa robotnicza dobrze za 
służyła się Polsce Ludowej. To ro 
botnicy przodowali w walce o wol 
ność, w walce ze znienawidzonym 
faszystowskim najeźdźcą, to robot- 
nicy polscy przywracali do życia 


zamarłe miasta i warsztaty, Partią, 
czołowy wddział klasy robotniczej, 
skupiająca najlepszych,  najofiar- 
niejszych, mężnych bojowników po 
koju, wolności i postępu, uczyła spo 
łeczeństwo, jak walczyć i zwycię- 


żać, jak pracować wytrwale, jak 
pokonywać przeciwności, rozpra + 


wiać się z jawnym i zamaskowa » 
nym wrogiem, Na rewolucyjnych 
tradycjach polskiej klasy robotni- 
czej uczyliśmy się kochać ojczyznę 
prawdziwie, po proletariacku, na 
przykładach przodujących robotni = 
ków — górników, włókniarzy, me 
talowców, budowlanych. Zrozumie= 
liśmy, że praca w wolnej ojczyźnie 
jest sprawą honoru, zaszczytu i da 
je szczęście. 

Polska klasa robotnicza, przodu 
jąca siła, budowniczy naszego lep 
szego jutra, świadoma swej roli 
hegemona, podaje braterską dłoń 
pracującemu chłopstwu, wszystkim 
ludziom pracy. Czerpiąc z bezcen- 
nych doświadczeń klasy robotniczej 
ZSRR, przekazuje je całemu naro- 
dowi. To przede wszystkim polska 
Klasa robotnieza w sojuszu z pra- 
eującym chłopstwem wygrała wiel 
ką bitwę o Plan 3-letni, to polska 
klasa robotnicza przy pomocy ma- 
łorolnych i średniorolnych chło- 
pów z entuzjazmem przystąpiła do 
realizacji Planu 6-letniego, który 
da nam szczęście i dobrobyt. Polską 
klasa robotnicza wychodzi zwycię- 
sko z każdej bitwy — w trudzie i 


Przodujący ko 


o Planie 


Czołowy zespół maszynistów 
składzie: Wojciech Czapczyk, przo- 
downik pracy odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“ 2 kl, Marian Kry 
gier („Sztandar Pracy* 2 kl.), Bro- 
nistaw Szware (Złoty Krzyż Zasłu- 
gi) oraz pomocnicy: Fabian Krane, 
Mieczysław Margan i Leon Krap u- 
dzielili przedstawicielowi PAP zbio 
rowej wypowiedzi, w której w nasie 
pujący sposób określają rolę kolejnic 
twa w Plamie 6-letnim, ` 

Plan 6-letni, to tak wielkie zada» 
nie, że cały naród powinien być zmo 
bilizowany do maksymalnego wysił 
ku. Poważna część, pracy w okwesie 
Pianu 6-letniego przypada również 
i ma kolejnictwo. Jeśli koleje nie bę 
dą dobrze pracować, to przemysł 
mie będzie mógł wykonać swych pla 
nów, Wiemy, że plan kolejnictwa 
wypływa z planu ogólnogospodarcze- 
go i jest ściśle z nim związany. 

Plan 6-letni zakłada, że w 
1955 roku przewozy towarowe 
wzrosną o 117 proc, a osobowe 
o 104 proc. w stosunku do roku 
1949. Wydajność pracy w kolej: 
mictwie ma wzrosnąć © 52 proz, 


Wykonamy te zadania jeśli bę: 
driemy realizować w kolejnictwie po 
stęp techniczny, którego tak wspa- 
niate przykłady dają nam kolejarze 
radzieccy — jeśli będziemy jeździli 
ra parowozach jak najoszczędniej ł 
jeśli skoordynujemy w  kolejnic= 
twie pracę wszystkich służb tak, aby 
nie było Żadnych niezgodności, a 
tym samym i opóźnień w transpor 
gie. 

Np. dla mas, maszynistów kolejo- 
wych, przykładem realizacji postępu 
technicznego może być fakt zastosowa 
kia w dyrekcji bydgoskiej środka „So 
dafos*, dodawanego do wody w kot 
le parowozu, co przyczymia się d9 
mwiększenia przebiegu parowozów 
bez przeglądu i płukania kotła, a 
co za tym idzie, bez częstego wyco 
fywania ich z ruchu. 

Do momentu zastosowania „soda 
fosu“ parowozy naszej dyrekcji prze 
biegały bez płukania zaledwie ok. 2 
tys. km. dzięki „sodafesowi* psiągnę 
bKómy już 152 tys. km. 

Zwłększona wydajność pracy wśród 
maszynistów w naszej dyrekcji zæ 
ehęciła i inne służby do większej 
Gyscypliny i do wzmożenia wydajno- 
ści. Myślimy, że właśnie przy takiej 
współpracy wszystkich służb, kolej- 
nictwo będzie mogło wykonać te za- 
dania, które nakłada na nie Plan 
6-letni. Wzrost wydajności pracy © 
52 proc. dla całego kolejnictwa, na- 
szym zdamiem, osiągnięty zostanie 
tylko w tym wypadku, jeżeli wszyst 
kie dyrekcje w Polsce -będą się 
wspólnie podciągać do wyższych wy 
ników przez właściwe skoordynowa 
nie prac wszystkich służb ruchu, 


lejarze polscy 
6-ietnim 


w | go sami robotnicy stworzyli, to potra 


tią go również wykonać, aby mieć 
Polskę jako państwo gospodarczo i 
politycznie silne, stojace twardo u 
boku Związku Radzieckiego we 


Fwspólnym froncie pokoju. Pewni je: 


steśmy, że Plan 6-letni — to nowa, 
szczęśliwa Polska Socjalistyczna. 


mozole wykuwa siłę i obronność na 
szej ojczyzny — WALKĄ i PRACĄ 
UTRWALA POKRÓJ. 

POKÓJ — dziś, w przededniu 
Kongresu, słowo to rozbrzmiewa w 
każdym warsztacie prący, w każdej 
fabryce, w każdej wsi. Wypisują je 
robotnicze ręce na murach nowo- 
wznoszonych domów, walczą © pū- 
kój tkacz i górnik, metalowiec i mu 
rarz, pracujący chłop i uczącą się 
młodzież. g 

Walczą i zwyciężą, bo walczą © 
słuszną, © sprawiedliwą, o bezeen= 
ną sprawę — walczą o'pokój, o 
szczęście, © lepsze jutro. 

Polscy obrońcy pokoju 18- 
milionowa armia bojowników — 
oczy swe zwraca ku przodującej si 
le, nieugiętej i niezachwianej, ku 


klasie robotniczej kraju socjalizmu, 
ku klasie robotniczej wszystkich 
krajów, powiązanej mocnymi  nió- 
mi solidarności i jej genialnemu 
wodzowi, niezłomnemu cehotążemu 
pokoju — Stalinowi. 

Polska klasa robotnicza, prowa - 
dżona przez jej czołowy . oddział 
Polską Zjednoczoną Partię Robotni 
czą, przez towarzysza Bieruta, daje 
wszystkim obywatelom naszego kra 
ju przykład, jak walczyć o pokój 
pracą, zagrzewa nas swymi czynna- 


mi do coraz bardziej wzmożonych 
wysiłków o utrwalenie pokoju. 


Dlatego też dla dobra naszej Ludo 
wej Ojczyzny, dla szczęścia nasze- 
go i szczęścia całej ludzkości, obroń 
cy pokoju równajcie krok z bohater 
ską klasą robotniczą!!! 


Święto Górnika w ZSRR 


poprzedzają meldunki. o wykonaniu 
rocznych planów produkcyjnych 


MOSKWA (PAP). — Prasa radzie 
cka zamieęszcźa liczne informacje ze 
wszystkich krańców ZSRR o przy- 
gotowaniach do uroczystych obcho= 
dów Święta Górnika, które przypa- 
da 27 bm, 

Górnicy wszystkich radzieckich za 
głębi węglowych witają swoje świę- 
to nowymi sukcesami produkcyjny= 
mi. Z Zagłębia Karagandyjskiego 
donoszą, że górnicy wielu kopalń 
wykonali przedterminowo roczne pia 
ny wydobycia węgla, 

Święto Górnika witają nie tylko 
najszersze rzesze ludności radziec- 
kiej, lecz również górnicy krajów de 
mokracji ludowej. 

Dnia 25 bm. o godzinie 19.36 czasu 
polskiego, radio moskiewskie nadało 
audycję słowno - muzyczną pt. — 
„Górnicy Polski witają swych ra- 
dzieckich przyjaciół'. Audycja ta by 
ła również transmitowana przez roz 


W JH rocznice 
Kongresu Wrocławskiego 


W związku z przypadającą 


drugą rocznicą Kongresu 
Wrocławskiego, „Prawda“ pi» 
BZE: 


LI 
Srey Kongres - Intelektuali- 


stów we Wrocławiu — to 
chłubną karta w dziejach walki na- 
rodów o pokój. W ciągu dwóch lat 
powszechny ruch w obronie pokoju 
przebył pełną chwały drogę, 

Wyrósł on do rozmiarów  olbrzy= 
miej, niezwyciężonej siły i w ciągu 
krótkiego okresu czasu ogarnął 
wszystkie kraje i narody. Powstał i 
okrzepł zorganizowany front obroń- 
ców pokoju, który zespolił się u bo- 
ku potężnego, miłującego pokój, mo 
carstwa radzieckiego, 

Międzynarodowy obóz obrońców 
pokoju obchodzi drugą rocznicę Kon 
gresu Wrocławskiego w warunkach 
toczącej się w dalszym ciągu walki 
przeciwko podżegaczom do nowej 


Robotnicy australijscy 


ładowania broni 


LONDYN (PAP). — Jak donoszą 
z Sydney, tamtejsi robotnicy porto 
wi odmówili ładowania broni i a- 
municji dla agresorów amerykań - 
skich w Korei i opuściłi pokłady 
dwóch statków, na których miano 
przewieźć te materiały wojenne, 


| Telegram premiera 


Mongolskiej Republiki Ludowej 
do ONZ 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Ułan - Bator: 


Pod przewodnictwem marszałka 
Czojbałsana odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej, poświęcone omówie- 
niu kwestii koreańskiej, Zgodnie 
z uchwałą Rady Ministrów, pre- 
mier Mongolskiej Republiki Ludo+ 
wej — marszałek Czojbałsan — prze 
słał do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa Malika i do general 
nego sekretarza ONZ Trygve Lie de 
peszę, protestującą przeciwko inter- 


Naszym zdaniem Plan 6-letni stwo wencji Stanów Zjednoczonych w 


rzony został przez robotników, a jeśli 


| Korei. 


Wojewódzka narada 
aktywu partyjnego i ZMP-owskiego w Łodzi 


W sali konferencyjnej KW PZPR 
w Łodzi odbyła się onegdaj woje- 
wódzka nerada gktywu partyjnego 
i ZMP-owskiegą. Na naradę przy- 
był e Warszawy członek Rady Na- 
ozelnej ZMP tow. poseł Stemplew= 


ski, Przewodńiczył I sekretarz KW 
PZPR tow. Stasiak, ' 

Narada poświęcona była omówie- 
niu zadań kierownictwa partyjnego 
na odcinku pracy, pomocy i opieki 
dla organizacji młodzieżowej ZMP. 


wojny. Cała postępowa ludzkość sta 
je do walki przeciw krwawym 
zbrodniom imperializmu amerykań- 
skiego w Korei. 

Wspaniałe sukcesy odniesione 
przez międzynarodowy obóz obroń- 
ców pokoju w ciągu dwóch lat, któ- 
re minęły od dnia Kongresu Wroc 
ławskiego, napawają serca milionów 
ludzi dobrej woli wszystkich kra- 
jów niezachwianym przekonaniem, 
że narody wygrają święty bój w 
obronie pokoju i wolności, Walka o 
pokój jest sprawą wszystkich naro- 
dów świata, 


głośnię warszawską. Wczoraj roz- 
głośnia moskiewską nadała audycje 
powitalne górników  czechosłowac= 
kich i bułgarskich. < 
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Apel rodzin skazańców greckich 
do Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 


Agencja TASS, do Generaligsimusa 


Stalina nadszedł w tych dniach na- 
stępujący apel matek, żon i dzieci 
demokratów greckich, skazanych na 
śmierć: 

Wielki Nasz Przyjacielu! Raz jesz 
eze kierujemy do Ciebie nasz głos 
śmiertelnej trwogi i bólu, głos pły 
nący z serc tysięcy matek, pragna- 
cych ratować swe dzieci. 

Zwracamy się do Ciebie, jako do 
przedstawiciela wielkiego i Daly 
skiego narodu, który tak cierpiał i 
złożył tyle ofiar za wólność naro- 
dów, za demokrację na świecie. 


Widmo śmierci unosi się nad naszym 
udręczonym krajem. Zakończyła się 
wojna domowa, a jednak liczba skaza 
nych ną śmierć sięga 2.877 ludzi. Rząd 
rasz, ignorując powszechne w Gre- 
cji pragnienie pokoju, oświadcza, że 
okaże pobłażhwość, ale środki, które 
na zastosować, nie przewidują ska- 
sowania tych niezmiernie okrut- 
nych kar, lecz tylko rewizję spraw 


sądowych. Oznacza to, że jeszcze 
dwa lata nasze dzieci będą żyły 


pod grożbą oczekującej je śmierci, 
— a przecież w każdej chwili lu- 
dziom, którzy chcą zabić bojowni- 
ków o wolność ludu, może nadarzyć 
się sposobność do nagłego morder- 
stwa. 

Nasze dzieci nie są zbrodniarza- 
mi, ani zdrajeami, lecz bohaterskimi 
bojownikami naszego oporu narodo- 
| wego. Sa to uczeiwi i szlachetni Ju- 


dzie, Przeżyli oni zwycięsko katusze 
Makronisos i sądów wojennych. Nie 
odczuwali nigdy obawy przed śmier 
cią i stawiali jej czoło. Mówili gło 
śno o wierności swym przekonaniom. 
Nie ukrywali się, nie ratowali swego 
życia za cenę zdrady'i ustępstw. Je- 
śli dotychczas żyją — zawdzięczają 
to Twemu wstawiennictwu, inaczej 
bowiem stanęliby już przed pluto- 
nem egzekucyjnym, jak tylu innych. 

Ich zbrodnia polega na tym, że 
nie chcieli utracić wiary w sprawie- 
dliwą i uczeiwą walkę. 

Zmaltretowani niesłychanymi tor- 
turami, męczą się dziś w wilgotnych 
celach i czekają na śmierć w tych 
straszliwych warunkach, 

Dla nich to zwracamy się do Ciebie, 
jako do symbolu walki naszych dzie 
ci i prosimy o wstawiennictwo, aby 
odpędzić grożącą im śmierć, My, 
matki, spędzamy bezsenne noce i 
wsłuchujemy się z trwogą, czy coś 
niespodziewanego nie naruszy @bec- 
nej ciszy, bo dobrze wiemy, co zna- 
czyło by to dla nas. 

Kierujemy do Ciebie nasz gorący 
apel i prosimy, w imię wolności i 
pokoju o interwencję na rzecz ska- 
sowania wyroków śmierci. 

Niechże nadejdzie kres nieustan- 
nej przedśmiertnej trwodze! Niech za 
trzyma się cień Śmierci, który unosi 
się nad tysiącami ubogich domów 
greckich! W nadziej, że raz jeszcze 
przyjdziesz nam z pomocą, składamy 
Ci gorące dzięki. 


W obliczu bo 
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Planu Sześcielećtmiego 
Obrady Pienum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


© 


negdaj rozpoczęły się w Łodzi obrady rozszerzonego Pienum 
Zarządu Głównego Związku Włókniarzy. Na obrady przybyli: 
wiceprzewodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych 


— tow, 


ALEKSANDER BURSKI, minister” Przemysłu Lekkiego — tow, EUGE- 


NIUSZ STAWIŃSKI, I sekretarz KŁ 
kretarz KW PZPR — tow. ANTONI 
— tow. MARIAN SUMEROWSKI, 


PZPR — tow. PAWEŁ WOJAS, se- 
KUBICKI przewodniczący ORZZ 


przewodniczący i sekretarze oddzia- 


łów, przewodniczący rad zakładowych z 27 największych zakładów włó- 
kienniczych w Polsce, przedstawiciele centralnych zarządów. przemysłu 
włókienniczego oraz przodownicy pracy. 


brady otworzył przewodniczą- | wygłosił tow. Krzywański. Po omó- 


cy Zarządu Głównego, Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego 
w Polsce — tow. ZYGMUNT KRZY 
WAŃSKI. Powitał on przybyłych na 
Plenum i wezwał zebranych do ucz- 
czenia pamięci wodza belgijskiej kla 
sy robotniczej — tow. Julien Lahaut, 
zamordowanego przez mionarcho-fa- 
szystów. Zebrani powstaniem z 
miejsc i jednominutową ciszą odda- 
li cześć pamięci zasłużonego bojowe 
nika o wolność i sprawiedliwość spo 
łeczną. i 
Reu o zadaniach Związku 
Zawodowego Włókniarzy w 
walce o realizacje uchwał V Plenum 
KC PZPR i V Plenum CRZZ, — w 
walce o wykonanie Planu 6-letniego 


wieniu zasadniczych wytycznych 
Planu i udziale w nim. przemysłu 
włókienniczego, tow. Krzywański 
nakreślił dotychczasową pracę Zwią 
zku Włókniarzy, Mówca wielu przy 
kładami z dotychczasowej praktyki 
związkowej uzasadnił słuszność i ko 


nieczność skierowania wszystkich 
wysiłków Związku a zagadnienia 
produkcyjne. Główne i zasadnicze 


zadanie Związku m mobilizacją í ak 
tywizowanie szerokich mas włóknia 
rzy do wykonania Planu Sześciolet+ 


niego — może być wypełnione tylko 
wtedy, gdy wszystkie ogniwa związ 
ku jak najgłębiej wnikną w zagad 
nienia produkcyjne, 


Konferencja nauczycielstwa dzielnicy Łódź-Północ 


W dniu 25 sierpnia obradowali | prowadzić aż do całkowitego zwycię 


na konferencji nauczyciele. z dzielni 
cy Łódź = Północ, Temat obrad sta- 
nowiły zadania, stojące przed sekol- 
nictwem w Planie 6-letnim, . 

W prezydium konferencji zasiedli: 
przedstawiciej Ministerstwa Oświa- 
ty i delegat Zarządu Głównego ZNP 
— tow. Galiński, przedstawiciele KŁ 
PZPR — tow. tow, Gajewska i Krar 
sławski, Rady Narodowej m. Łodzi, 
— zastępca przewodniczącego Pre 
zydium R, N, — tow. Mikołajczyko- 
wa i członek Prezydium do spraw 
oświaty — tow. Gerlecka, przewod- 
niczący DRN Łódź „ Północ — tow. 
Patorowa, kierownik Oddziału Szkół 
Podstawowych r— tow. Kuchowicz i 
przedstawiciel Związku Młodzieży 
Polskiej, 

Referat ha temat: „Zadania szko~ 
ły w walce o podniesienie poziomu 
nauczania i wychowania“ — wygtor 
sił kierownik Wydziału Oświaty 
przy Prezydium : Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź - Północ, Izydor 
Wichan, który oświadczył m, in.: 

„Tegoroczne konferencje nauczy- 
cielskie mają za zadanie przeanalizo 
wać dotychczasowe osiągnięcia i wy 
kazać braki nasze na odcinku wy- 
chowania i nauczania“. 

„Zadaniem naszym jest walka o no 
wą szkołę, o jakość szkolenia i na- 
jeżyte przygotowanie kadr pod 
względem ideologicznym, nauko- 
wym i zawodowym, Na tym odcin- 
ku mamy wiele jeszcze do nadrobie- 
nia“. A 

Przeszedłszy następnie do omó- 
wienia sprawy opieki nad młodzie- 
ża, działalności i zadań komitetów 
rodzicielskich i opiekuńczych, orga- 
nizacji młodzieżowych, stylu pracy 
nauczycieli, walki z analfabetyz= 
mem, w której nauczycielstwo łódz 
kie bierze czynny udział, sprawy no 
wych podręczników i programów na 
zmian strukturalnych w 


uczania, alnycł 
szkolnictwie, mówca stwierdził na 
zakończenie: 


„Musimy młodzieży naszej zaszcze 
pić prawdziwy patriotyzm, który 
wyraża się czynem, walką i pracą 
dia dobra narodu, Współzawodnie- 
two nasze w pracy i młodzieży w 
nauce winny stać się sprawą hono- 
ru, Włączyliśmy się do wielkiej 0- 
fensywy w walce o pokój i walkę tę 


W dyskusji zabierało głos 25 osób. — nauczyciel i szkołą polska będzie 


stwa”. 

Zabierający głos w dyskusji nad 
referatem nauczyciele, poruszyli wie 
le istotnych spraw, nertujących obe 
enie nasze szkolnictwo. 

Między innymi nauczyciel Zdzi- 
sław Sobczak oświadczył: „Musimy 
koniecznie podnieść poziom naucza- 
nia. Przykładem niech nam tu bę- 
dzie klasą robotnicza, która bohater 
sko realizuje plany produkcyjne, 
Traktujmy i my szkołę, jako nasz 
warsztat produkcyjny, ZAPOZNA 
wajmy młodzież z programami nau- 
ezania, tak, jak zapoznaje się robot- 
nika w fabryce z jego planem dzien 
nym i miesięcznym”, 

Prezes komitetu rodzicielskiego 
przy XI Gimn, i Lic. ob. Wojtowicz 
omówił pracę szkolnych komitetów 
rodzicielskich, stwierdzając: „Na o0- 
becnym etapie, w związku ze zmia- 
nami, jakie zachodzą w szkolnie- 
twie i przed komitetami  rodzieieł- 
skimi stanęły poważne zadania, 
Zdajemy sobie doskonale sprawę z 
tego, że praca tych komitetów do- 
tychczas pozostawiała wiele do życze 
nią. Zanobilizujemy wszystkie swe 
sily do rzetelnej dalszej pracy, aby i 
na odcinku komitetów rodzicielskich 
nastąpiła poprawa”. 

W dniu wczorajszym odbył się 
dalszy ciąg obrad nauczycieli dziel- 
nicy Łódź — Półnoe. Na pro 
gram obrad złożył się referat przed 


Zanowiedź strajku 
300 tys. kolejarzy 


w St. Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP). — Prasa do" 
nosi, że kierownictwo niezależnych 
związków zawodowych kolejarzy i 
konduktorów postanowiło proklamo 
wać 28 sierpnia strajk powszechny 
300 tysięcy pracowników. Strajk 
ten sparaliżuje pracę 131 linii koje- 
jowych. Decyzja o strajku zapadła 
wobec niepowodzenia rozmów, pro- 
wadzonych w Białym Domu, w spra 
wie podwyżki płac i skrócenia ty- 
godnia pracy. 


stawiciela Związku Nauczycielstwa 
Polskiego na temat „Rozwój szkol- 
nietwa w Planie 6-letnim"* oraz dy- 
skusia nad referatem. W poniedzia= 
łek nauczyciele wszystkich dzielnie 
rozpatrywać będą nowe programy 
nauczania na konferencjach przed 
miotowych. 


| referacie wywiązała się dy- 
skusja, w której zabrali głos 
następujący tow. tow., Jeziorski — 
Roszarnia Lnu Szczecin, Kowalski— 
ZPB im. Dzierżyńskiego Łódź, Sznej 
der — Bielawa, Jatkowski — Od- 
dział Zwiazku Pabianice, Koper — 
I Oddział Bawełna Łódź, Błaszczyk 
— VI Oddział Łódź, Grabowski — 
ZPB im, 1 Maja Łódź, Wolniewski— 
PZPB Pabianice, Topol — Lubań. 
Kwiatkowski — Lublin, Hutnik — 
Kalisz, Broniarczyk — Kalisz, Rocz- 
niak = Bielawa, Gąsiorowski — Zie 
lona Góra, Soboń — Tomaszów Ma- 
zowiecki, Augustyniak — ZPB im. 
Stalina Łódź, Lasowa — instr, wydz. 
org, Zarz, Gł, Marszałek — Zgierz. 

Uczestnicy dyskusji omawiali dzia 


łalność związkową na swych -odcin- 


kach pracy, podając szereg osiągnięć 
oraz krytycznie i samokrytycznie 
analizując braki. 

Streszczenie referatu tow. Krzy- 
wańskiego oraz przebieg dyskusji po 
damy w najbliższych numerach „Gło 
su* Š 

, €brani postanowili wysłać list 
do generalnego sekretarza 
ONZ — Trygve Lie i przewodniczą- 
cego Rady Bezpieczeństwa — J, Ma- 
lika z protestem przeciwko barba- 
rzyńskiej agresji amerykańskiej w 
Korei. Do Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Belgii zebrani 
wysłali list, w którym wyrażają, w 
imieniu 350 tys. włókniarzy polskich 


„głębokie oburzenie wobec ohydnego 


morderstwa, dokonanego przez mo- 
narcho - faszystów na osobie tow. 
Lahaut, a z 

Na tym zakończono pierwszy dzień 
obrad. 


Reorganizacja Centrali Tekstylnej 


umożliwi jej wykonanie zadań Planu 6-letniego 


W strukturze organizacyjnej Cen- 
trali Tekstylnej nastąpią g dniem 
1 stycznia 1951 roku poważne zmia- 
ny. Reorganizacji ulegnie dyrekcja 
naczelna Centrali Tekstylnej oraz 
cały jej olbrzymi aparat terenowy, 
rozprowadzający artykuły włókien= 
nicze. 

Zmiany te dokonane będą w opar 
ciu o trzy zasady — jednoosobowe- 
go kierownictwa i odpowiedzialno” 
ści, rozrachunku gospodarczego Oraz 
obowiązku wykonywania planów 
gospodarczych, celem zaś tej re- 
organizacji jest stworzenie jednoli- 
tej struktury Centrali Tekstylnej, 0- 
siągnięcie znacznych oszczędności, 
skrócenie drogi towaru, scentralizo- 
wanie aparatu administracyjnego, 
'a wreszcie koordynacja w zakresie 
wykonywania planów. „pandlowych. 

Zagadnieniom tym poświęcona 
była onegdaj narada, na której pra 
cownicy Centrali Tekstylnej, kieru- 
jacy jej placówkami na terenie ca" 
lei Polski, zapoznali się z nowym 
schematem organizacyjnym Centrar 
li Tekstylnej soraz przedyskutowali 
sprawy, związane z wprowadzeniem 
go w życie. 

Zasadniczą zmiana w dotychcza- 
sowej strukturze Centrali Tekstyl- 
nej będzie likwidacja biur branżo” 
wych, istniejących przy dyrekcji na 
czelnej. Biura te stanowią obecnie 
pośrednie ogniwo między dyrekcją 
naczelną a placówkami terenowy” 
mi Centrali Tekstylnej, Z dniem 1 
stycznia 1951 r. na ich miejsce pow- 
staną branżowe działy handłowe, 
bardziej operatywne i podległe dy- 
rektorowi handlowemu. Jednocześ- 
nie likwidacji ulęgnie w dyrekcji na 
czelnej stanowisko dyrektora eko- 


stracyjnego. Dyrektor naczelny Cen 
trali Tekstylnej pędzie kierował pra 
cą tej instyfhcji za pośrednictwem 
szeregu działów funkcjonalnych, 
bezpośrednio mu podległych oraz 
dwu dyrektorów - handlowego, któ- 
ry będzie jego geńeralnym zastępcą 
oraz finansowo - administracyjnego. 

Dzięki temu wychodzące w teren 
dyrektywy naczelnego dyrektora bę- 
dą szybcjej docierać do zaintereso- 
wanych komórek. Jednocześnie za- 
pewniona zostanie poważna oszcze- 
dność w etatach — około 180 osób 
z dotychczasowego personelu dyrek- 
cji naczelnej Centrali 'Tekstylnej 
będzie można skierować do innej 
pracy. A 

Z dniem 1 stycznia będą powoła» 
ne biura wojewódzkie Centrali Tek- 
stylnej, które będą koordynować 
działalność tej instytucji na terenie 
każdego województwa. Umożliwi to 
lepsze zaopatrzenie różnych części 
kraju w materiały włókiennicze 
dzięki większym możliwościom pla- 
nowania į nawiązania bliskiej współ 
pracy z wydziałami handlu przy 
prezydiach rad narodowych, Rów- 
nież i na tym odcinku zarysowują 
się pewne możliwości przeprowa- 
dzenia oszczędności w etatach per- 
sonalnych. 

Dzięki tej reorganizacji cały apa- 
rat Centrali Tekstylnej stanie: się 
bardziej prężny i dyspozycyjny, co 
znacznie usprawni zaopatrzenie na- 
Szych- miast i wsi w artykuły włó- 
kiennicze, których ilość będzie nie 
ustannie wzrastać w okresie Planu 


nomicznego, finansowego i admini- | Sześcioletniego. 


„m mig zw" |= 


Trzeba budować mocną wież meszki z praktyka 


O nowe formy współpracy 
naukowców z racjonalizatorami 


Już we wrześniu ub. roku; na Kra 
jowej Konferencji Usprawnień i Wy: 
nalazczości, która ujawniła „braki w 
ruchu  racjonalizatorskim, zapadła 
między innymi następująca uchwa- 
ła: „Raejonalizatorom wihny pośpie 
szyć z pomocą uczelnie techniczne 
i instytuty badawcze poprzez wy- 
kłady dla robotników w klubach, 
pomac w laborato iw zakła- 
dach przy opracowaniu pomysłów 
robotników”. 

Uchwała zostałą wprowadzona w 
życie na terenie całego kraju. W 
wyniku pierwszej narady naukow - 
ców i racjonalizatorów, jaka odoyła 
się w naszym mieście w ubiegłym 
roku, nawiązany został kontakt mię 
dzy zakładowymi klubalhi wynałaz 
ców a przedstawicielami świata na 
ukowego. 

Oceniając jednak z perspektywy 
ubiegłych miesięcy rezultaty tej 
współpracy, nie można — obok pod 
„kreślenia pewnych osiągnięć — nie 
zwrócić uwagi na dość poważne 
braki, które wpływają hamująco 
na dalszy pomyślny rozwój współ- 
pracy nauki z praktyką, współpracy 
tak niezbędnej dla realizacji zadań 
Planu 6-letniego. 


„Na uboczu strumienia 
wynalazczości 


Kier 


technice Łódzkiej, prorektor tow. 
Konorski, oceniając wyniki pracy 
Komisji, przyznaje szczerze: „jesteś 
my niejako na uboczu tego stru- 
mienia wynalazczości, toczącego się 
wartkim nurtem w fabrykach. Nie 
udało nam się dotychczas nawiązać 
bezpośredniego kontaktu z racjona- 
lizatorami, szerzej oddziaływać na 
rozwój nowatorstwa wśród robotni- 
ków“. s 

Otóż Politechnika Łódzka miała 
stanowić dla klubów racjonalizato - 
rów. pewnego rodzaju instancje ođ- 
woławczą. Dwa razy w tygodniu. 
w dni z góry ustalone, winni się 
zgłasząć do poradni politechnicznej 
przedstawiciele klubów z wnioska- 
mi, które nie zostały rozpatrzone na 
zebranu klubów, z powodu zbyt du 
żej wagi zagadnienia, lub też w wy 
padkach spornych. 

Trzeba jednak przyznać, że z po- 
mocy Politechniki skorzystało do- 
tychczas niewielu racjonalizatorów, 
że liczba zgłaszających się była nik 
ła, Racjonalizatorzy nie korzystali 
w dostatecznej mierze z bogatej 
biblioteki Politechniki, nie wykorzy 
stywali też możliwości pogłębiania 
swej wiedzy w laboratoriach uczel- 
ni. 

Było to wynikiem tego, że przed 
stawiciele Politechniki nie nawiąza 
li bezpośredniego kontaktu z kiuba 


wypik Komisji do współpra- | mi, nie uczęszczali na ich zebrania, 


cy z racjonalizatorami przy Poli- lnie zapoznali się Z trudnościami, ja- 


Mniej biurokracji - więc 


Warsztaty remontowe Central. 
neqo Zarządu Przemysłu Dziewiar 
skiego w Łodzi powstały w tym 
celu, by sprawnie i szybko wyko. 
nywać wszelkie naprawy maszyn 
dla zakładów CZPDz. Zdawało by 
się, że odpowiedni lokal, specjalne 
maszyny do precyzyjnych robót 
i pracujący tu fachowcy podołają 
swym zadaniom, Niestety, tak nie 
jest. 

Zakłady nasze złożyły 22 lutego 
1950 r. zamówienie na wykona- 
nie podkładek do sprzęgieł ma- 
szyn szwalniczych. Aczkolwiek 
jest to prosta robota, nie została 
ona wykonaną. Warsztaty nie 
sporządziły również kółek zęba- 
tych do maszyn workowych, za- 

„ mówionych także w lutym br. 

Nię na tym jednak koniec, Na. 

sze zamówienie Nr, 841 z dnia 4. 4. 


A 


1949 roku, dotyczące kapitalnego 
remontu maszyny workowej, także 
jeszcze nie zostało zrealizowane. 
Źródła złej pracy warsztatów re- 
montowych staną się zrozumiałe, 
jeśli przytoczę następujący fakt. 
Otóż 17 kwietnia br. CZPDz, prze 
słał pismo i wzory na części do 
dziurkarki, oddanej do remontu 
przez nasze zakłady. W warsz- 
tatach pismo te odnotowano w 
dzienniku dopiero 1 czerwca. 
Jeśli ten „próces” w warszta- 
tach remontowych trwa 10 tygo- 
dni, cóż mówić o dotrzymywaniu 
terminów prac remontowych? Z 
tego wypływa wniosek, że w 
warsztatach remontowych CZPDz. 
nie docenia się znaczenia produk- 
cji ani trudności, na jakie z po» 
wodu braku części oraz maszyn 
napotykają zakłady. CZPDz, wi- 


Skuteczny sposób 


zwalczania 
€elem skutecznej walki z łazi- 
kostwam zastosowano w naszych 
zakładach doskonałą metodę. We 
wszystkich oddziałach na widocz- 
nym miejscu umieszczone zostały 
specjalne tablice, na których wy- 
pisywane są nazwiska łazików,. 
którzy spóźniają się lub opuszcza. 
ja dni pracy. 


Sposób ten okazał się bardzo 


tazikositwa 
skuteczny, qdyż widzi się z każe 
dym dniem mniejszą ilość nazwisk 
na tablicach. Podobne „ośle” ta- 
blice winny być zastosowane rów- 
nież w innych zakładach pracy, 
co niewątpliwie wydatnie przyczy 
ni się do wzmożenia dyscypliny 
pracy. 
T. Saar, 
ZPB im. J. Marchlewskiego, 


Świetlica Elektrowni Łódzkiej 


na rzecz walczącej Korei 


Sekcja Dramatyczna świetlicy Elek 
trowni Łódzkiej, chcąc przyjść z po 
mocą ofiarom barbarzyńskich nalo- 
tów lotnicwa amerykańskiego w 
Korei urządziła kilka występów ar. 
tystycznych w Łodzi, Pabianicach i 
Siedłcach. Wystawiono: „Latarni- 
ka" Sienkiewicza oraz „Oświadcży. 
ny” Czechowa, następnie odbyły się 
tańce ludowe, do których brzygry- 


' wała orkiestra dęta i salonowa. 
Imprezy te przyniosły dochód w 
kwocie 19 tys, zł, które przekaza- 
no Zw. Zaw. Prac. Energetyki w 

Łodzi na rzecz walczącej Korei. 
Sądzimy, że inicjatywę naszej 
świetlicy podejmą również świe. 

tlice innych łódzkich zakładów. 

W. B, 
Elektrownia Łódzka, 


kie napotyka w zakładzie pracy no 
wator, czy wynalazca—robotnik, 
mie potrafili zachęcić go w dostate- 
czny spósób do czerpania z boga- 
tych źródeł wiedzy naukowej. 

Naukowcy zdają sobie sprawę, że 
to właśnie stanowi główną przyczy 
ne słabej współpracy z klubami ra 
cjonalizatorów. 

Główny Instytut Włókiennictwa 
także nie znalazł właściwych form 
współpracy z racjonalizatorami, nie 
umiejąc ich zacherić do korzystania 
z biblioteki i laboratoriów. 


Pogłębić dotychczasowe 
g osiągnięcia 


Trzeba stwierdzić, że w ciągu os- 
tatnich miesięcy uczyniono pewien 
krok naprzód. Powstała, mianowi - 
cie przy „Politechnice komisja od 
czytowo =- pokazowa, która zorga- 
nizowała w zakładach, między in- 
nymi u „Strzelczyka*, szereg od 
czytów popularno ~ naukowych, 
ilustrowanych przezroczami. W. pra 
eowniach Politechniki urządzono kil 
ka udanych pokazów, na których 
racjonalizatorzy zapoznali się z inte 
resującymi ich zagadnieniarni. 
Wspomnieć należy o połączonym z 
pogadanka pokazie, na temat pia- 
sków formierskich oraz wadliwości 
odlewów. Te metody współpracy 
spotkały się z dużym uznaniem ra- 
cjonalizatorów, Główny Instytut 
Włókiennictwa także ma już poza so 
bą kilka prelekcji, wyjaśniających 
zasady reżimu technologicznego, Re 
ferent racjonalizacji przy GIW, tow. 
Karolak, odpowiedzialny za współ- 
pracę z klubami racjonalizatorów, 
zainteresował się poważnie pracą 
wydziałów usprawnień przy central 
nych zarządach, które niejednokrot 
nie zpyt długo rożpatwują wnioski 
racjonalizatorskie. Dokładna anali- 
za działalności tych wydziałów po= 
zwoliła wykryć przyczyny ich opie- 
szałości i zaalarmować o tym odpo 
wiednie czynniki, co przyśpieszy nie 
wątpliwie proces rozpatrywania 
wniosków, zbyt nieraz długo leżą- 
cych w szufladach biurka. 


Konieczność nawiązania 
bezpośredniego kontaktu 
z racjonalizatorami 
i nowatorami 


Naukowcy zdają sobie w pełni 
sprawę, że ich opieka nad racjona= 
lizatorami robotniczymi nie jest do 


nien jak najprędzej zająć się spra 
wą opieszałego przeprowadzenia 
remontów i sytuację tę radykalnie 
zmienić, Mniej biurokracji, a wię 
cej troski o pracę — to najlepszy 
środek zaradczy, i 

St. Boruch, 

ZPDz, im, T. Duracza, 


stateczna. Dlatego też należy z za- 
dowoleniem powitać zapowiedź Po 
litechniki oraz GIW nawiązania bez 
pośredniego kontaktu z zakładami 
pracy, gdyż tylko w ten sposób na- 
uka potrafi pomóc w realizacji twór 
czej myśli robotników—nowatorów. 

Tow. Nowak na V Plenum powie 
dział: „Trzeba budować moeną więź 
nauki z praktyką, chwytać i troskli 
wie rozwijać wszelkie przejawy ru 


chu  raejonalizatorskiego, nauczyć 
się przekazywać swą wiedzę i da- 
świadczenie w sposób jasny i do- 


stępny najszerszym masom”. 


Naukowcy łódzcy powinni znależć 
takie formy i metody, aby we wspa 
niałej rewolucji technicznej, prze - 
widzianej w Planie 6-letnim, ich 
współpraca z racjonalizatorami przy 
niosła jak najlepsze wyniki. r 


H, Sam. 


Co nam 


AEAN 


daje 


Plan 6-letni? 


Potężny wzrost 


produkcji tkanin 


W działach włókienniczych sklepów PDT tłok o każdej porze 
dnia. setki kobiet przesuwają się wzdłuż kontuarów, wybierając 


różnego rodzaju tkaniny. 


Dzis, gdy mamy jeszcze pełnię lata, a słońce mocno przygrze” 
wa, ogromnym powodzeniem cieszą się jedwabie, W kwiaty, paski, 
na bluzki, na suknie, błyszczą, mienią się, grają bogatą gamą barw. 

Spożycie tkanin stale się zwiększa, gdyż człowieka pracy stać 


dziś'na kupno potrzebnych mu n 


a ubranie materiałów. 


Stopa życiowa mas pracujących wzrasta i wzrasta spożycie. 


A w ciągu sześciolecia... 
Produkcja tych 


atrakcyjnych tkanin jedwabnych wzrośnie 


prawie o 150 procent, osiągając w 1955 roku około 104 milionów 


metrów towaru. 


Czy wiecie, że tymi 104 milionami metrów można by dwa i pół 
razy opasać kulę ziemską wzdłuż równika? i 
Gdyby zaś z tej masy towaru uszyć sukienki (licząc po 4 metry 


na osobę), ubrąło by się w nie a 
Te cyfry chyba same mówią 


4.26 milionów koblet, 
za siebie.., 


Czyn Kongresowy wyzwala nowe siły twórcze 


W ZPB im Hanki Sawickiej ak- 
cja, związana z Czynem Kongreso- 
wym, koncentruje się w sekretaria- 
cie organizacji podstawowej. Jak do 
sztabu napływają tutaj stale mel- 
dunki z frontu walki o wykonanie 
zobowiązań produkcyjnych. I sekre- 
tarz, tewarzyszka Studzian, na pod- 
stawie tych meldunków orientuje 
się dobrze, jak przebiega akcja. Jak 
dotychczas — inicjatywa załogi prze 
kroczyła to, co początkowe zaplano- 
wano i postanowiono, Choćby w za- 
kresie żywiołowo rozwijającego się 
ruchu wielowarsztatowego. 


+ * * 


Tow. Helena Pietranek, przedow= 
nica pracy, osiągająca przeciętnie 
106 procent wykonania bazy, wbie- 
ga do sekretariatu g radosną no- 
wina: - 

— 'Towarzyszko, już jutro prze- 
chodzę na obsługę 5 stron, a razem 
ze mną i 8 ZMP-ówki: Szer, Bole- 
wińska i Łaska. Gdy w czwórkę sta 
niemy przy pięciu stronach, znów 
dwie wykwalifikowane  prządki, 
zwolni się do produkcji! 


Następnego dnia załoga ZPB im. 
Hanki Sawickiej przystąpiła do peł- 
nienia Wart Pokoju. Na maszynach 
pojawiły się chorągiewki, a prząd- 
ki stawiły się w czystych fartuchach, 
przybranych czerwienią. Tow. 


Nasi korespondenci piszą 
ej troski o produkcję 


Dziwne praktyki w 


Maria Mucha zatrudniona jest 
już od roku w Spółdzielni Pracy 
przy ulicy Nawrot 4. Dnia 22 
kwietnia br,. została "przesunięta z 
pracownicy fizycznej na stanowi- 
sko kierownika technicznego, a w 
6 Rocznicę Manifestu PKWN 
objęła nową, bardzo odpowiedzial 
ną funkcję kasjera, 


12 milionów zł. oszczędności 


Powstały przed kilkoma miesią 
ceami Klub techniki i racjonaliza 
cji przy Centrali Handlowej Ce- 
ramiki może poszczycić się dość 
poważnymi osiągnięciami. Nie- 
dawno zgłoszony tu został przez 
ob. Edelmana projekt, polegający 
na wykorzystaniu odpadków z pro 
dukcji szkieł do lamp naftowych. 
Odpadki te dotychczas szły do po- 
wtórnego przetopienia, Ob. Edel- 
man zaproponował przedstawicie- 
lom Przemysłu Tłuszczowego za- 
stosowanie ich jako spodów do 


świeczek nagrobkowych. 

CZPT przyjął ten wniosek, za» 
mawiając już dla swej wytwórni 
zmaczną ilość szklanych odpadów. 
W ten sposób wykorzystanych zo 
stanie około 120 ton masy szkla- 
nej. 

Należy nadmienić również, że 
ten pomysł racjonalizatorski przy 
niesie zarazem ponad 12 milionów 
złotych oszczędności. 


J. Koch 
Centrala Handlowa Ceramiki 


Czynem walczymy o pokój 


Załoga Łódzkich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego, w ogromnej 
większości składająca się z ko. 
biet, postanowiła godnie uczcić 
Ogólnopolski Kongres Pokoju. 

— My, kobiety, wiemy co to 
wojna, którą niesie nam łzy i sie- 
roctwo. Dlatego musimy nieuqię 
cie walczyć o pokój — mówiły 
robotnice we wszystkich salach, 
przy każdej taśmie, 

Wreszcie po rozpatrzeniu możli 
wości zakładu uchwalono podnieść 
zaplanowane do końca roku o- 
szczędności w kwocie 180 milio- 
nów o dalszych 58 miln. zł. 

Ta poważna suma zostanie osią- 


gnięta poprzez przedterminowe 
wykonanie planu miesięcznego (na 
dzień 28 bm.), oraz przez wytężo- 
ną pracę na Wartach Pokoju, do 
których stanęła brygada młodzie- 
Żowa, oraz załoga krojowni bie- 
liźnianej.  Robotnice, pełniące 
Warty, zobowiązały się zwiększyć 
wydajność pracy o 2 procent. 
Wzorem młodej”prządki radziec- 
kiej, Lidii Korabielnikowej. od- 
dział bieliźniany i odzieżowy w cią 
gu trzech dni będzie szyć zao- 
szczędzonymi nićmi. i 


S. Zielińska, 
ŁZPO. 


Jest miejsce na świetlicę w Wielgowię 


„ -W majątku Wielgów, gm. Skrzyn 
no, pow. Wieluń, znajduje się pa 
łac dawnego obszarnika, który czę 
ściowo zamieszkiwany jest przez 
rodziny zatrudnionych tu robotni- 
ków. Natomiast na pierwszym 
piętrze są wolne pomieszczęnia, do 
skonale nadające się na Świetlicę 
czy przedszkole, A tymćzasem tu- 
tejsze koła ZMP, liczące przeszło 
16 członków, jak również praco- 
wnicy PGR nie posiadają lokalu, 
w którym można było by urzą- 
dzić świetlicę. 


Powstanie świetlicy pracownicy 
PGR, a zwłaszwa ZMP-owcy, przy 
jęliby z wielką radością, toteż na. 
leżało by im w tym pomóc. Gmin 
na Rada Narodowa oraz organiza. 
cja partyjna winny zainteresować 
się tą sprawą i ułatwić mieszkań- 
com  Wielgowa zorganizowanie 
świetlicy w lokalu, którego wcale 
nie potrzeba daleko szukać, 


Cz, Gotlib, 


Tow. Szczeciński z ZPB im. Hanki Sawickiej 


— przeszedł na 


Pietranek i 8 ZMP-ówki pełnią dziś 
Wartę ze szczególną dumą i powa- 
gą. Przełamały stare tradycje i po- 
kazały całemu oddziałowi, że pracu» 
jąc na 5 stronach można dać wyso” 
ką i dobrej jakości produkcję, 

"* * . 


y 
Robotnik, gospodarz swego eakła- 


Spółdzielni Pracy 


Atoli awansowi ob. Muchy nie 
towarzyszył bynajmniej wzrost 
jej wynagrodzenia, Przez cały 
czas pobierała stale swą poprze- 
dnią pensję. Wreszcie 1 sierpnia 
Centrala Spółdzielni Pracy posta- 
nowiła przeszeregować awansowa 
ną robotnicę do wyższej grupy u- 
posażenia i o swej decyzji zawia 
domiła spółdzielnię zatrudniającą 
ob. Muchę. Niestety, macierzysta 
placówka ob. Muchy nie podzieli- 
ła decyzji władz zwierzchnich i 
doręczyła jej dwutygodniowe wy» 
mówienie z datą 31 lipca. Ob. 
Mucha uzgodniła z kierownic- 
twem, że po przepracowaniu obo» 
wiązujących 14 dni otrzyma przy 
sługujący jej urlop i należne za 
ten czas wynagrodzenie. Gdy w 
myśl umowy zgłosiła się w dniu 
16 sierpnia po pieniądze, dowie- 
działa się, że urlop jej cofnięto, 
gdyż zostanie ponownie przyjęta 
do pracy na stanowisko referenta 
sprawozdawczego, a jako nowy 
pracownik, z którym w dniu 16 
sierpnia firma podpisuje umowę, 
będzie w ciągu 3 miesięcy praco- 
wać na próbę. s 

ie trzeba dodawać, że w okre- 
sie próbnym zarobki ob. Muchy 
kształtować się miały w dalszym 
ciągu na poziomie jej wynagro- 
dzenia sprzed „awansu”. 
J. Lipińska, 
Dzielnica Staromiejska LK. 


—X— 


Karygodne marnotrawstwo 


Na podwórzu Zakładów im, J, 
Marchlewskiego, tuż obok portierni 
przy zbiegu ulicy Ogrodowej— 
Gdańskiej, od dłuższego czasu Stoi 
zupełnie niezabezpieczony, całko. 
wicie wyremontowany transporter. 
Każdego dnia przechodzący tędy 
robotnicy zwracają uwagę na to 
karygodne niszczenie maszyny, mo 
gącej przecież przynieść nieoce- 

= nione «usługi przy budownictwie 
szybkościowym. 

Dziwne się wydaje, że tym nie. 
dopuszczalnym marnotrawstwem za 
interesowali się robotnicy, a jakoś 
nie dostrzega tego nasz wydział 
techniczny, Wielki już czas, aby 
ową pozostawioną masżyną zajęło 
się wteszcie kierownictwo nasze- 
go zakłndu. i 

T.S. ù 


obsługę 8 stron 


du pracy, dowiódł już nieraz, że po* 
trafi wykorzystać niewyzyskane do- 
tąd możliwości, jeśli chodzi o podnie 
sienię produkcji. 

Tow. Henryk Szczeciński dziś wła 
śnie po raz pierwszy przystąpił do 
obsługi 4 skręcarek, czyli 8 stron. 
W sumie — obsługuje 1.246 wrze- 
cion. Czy podoła? Nikt o tym nie 
wątpi. Ani kierownik oddziału, ani 
sekretarz organizacji. 


s 

Podmajstrzy szpularni, tow. Cie- 
oharska, agitator partyjny uważ- 
nym spojrzeniem obejmuje całą sa- 
lẹ Wszystko jest już gotowe: przy 
maszynach chorągiewki, z sufitu 
zwieszają się girlandy e bibułek. 
Od czerwonego koloru malowniczo 
odbiją zieleń kwiatów. 

Kto by pomyślał, że i tutaj, na 
tych różnorodnych maszynach, mož- 
na wprowadzić wielowarsztatowość. 

Oto dziś tow, tow. Dobrowolska i 
Biegarczyk obsługują po raz pierw- 
szy 45 bębnów nawijaczki taśmowej 
zamiast dotychczas 40. 

Wszystkie robotnice, pełniąc Wat- 
ty Pokoju, szczególną uwagę zwra- 
cają na oszczędne obchodzenie się 
z fabrykatem, Ich zobowiązanie, pod 
jęte na cześć Kongresu, obejmuje 
przecież ponad 21 milionów złotych 
zaoszczędzonych do końicą roku. Žo- 
bowiązanie to będzie zrealizowane 
„Co do jednej złotówki”... 


* M * 


Czyn Kongresowy przysparza z4= 
kładom im. Hanki Sawickiej wiele 
dodatkowych wartości, 

Przędzalnia w bieżącym miesiącu 
podniesie swą produkcję o 1 pro* 
cent, czyli plan mięsięczny wykona 
w 102,6 procent, 24 sierpnia plan w 
stosunku miesięcznym został wyko- 
nany w 80 procentach. Dzięki rozwo 
jowi wielowarsztatowości przędza!- 
nia uzyskała kilka wykwalifikowa- 
nych prządek, które postawiono 
przy maszynach obsługiwanych do- 
tychczas przez siły niewykwalifiko- 
wane, przeznaczone do obciągania, 
Skręcalnia podnosi ilość produkcji a 
0,5 procent. 


Czyn Kongresowy w Zakładach 
im, Sawickiej spełnia poważne za- 
danie: stanowi najlepszą odpowiedi 
bojowej załogi tych zakładów na 
knowania imperialistów anglo=anie- 
rykańskich, wzbogaca naszą gospo- 
darkę narodową, wyzwalając wśród 
załogi nowe siły twórcze, tak niezbę 
dne do wykonania ogromnych za- 
dań Planu 6-letniego — planu bu- 
dowy podstaw  socjilizmu, planu 
utrwalenia pokoju, 


w. 


ZEL „a. 
Stłtanisdaw us 


Warszawa sięga po 


Osiedle WSM na 


Mokotowie 


Niewiele lat temu, gdy nad świa- 
tem naszej kultury zawisła groźba 
zagłady, kiedy burżuazyjni mini- 
strowie najbardziej hardych niegdyś 
gabinetów Europy gięli służalczo szy 
je przed żelazną pięścią barbarzyń- 
cy i cios po ciosie bił w wolność na- 
rodów, dumna stolica Rzeczypospoli 
tej, samotna, porzucona przez zdra- 
dziecki rząd, hardo stawiła czoło fa- 
suystowskim najeźdźcom,  żołda- 
kom Adolfa Hitlera, poświęcając 
dla sprawy wolności najlepszych 
swoich synów i swoje bezcenne 


wolutyjnym tradycjom wyzwoleń- 


"skarby kultury i sztuki. Wierna i 


miętna na hasło hiszpańskich repu- 
blikanów, że lepiej umierać stojąc 
niż żyć na klęczkach — Warszawa 
nie ugięła karku w tragiczne dni 
września 1939 roku i z dumnie 
wzniesioną głowa trwała w nierów- 
nej walce aż do końca przez okrut- 
ne lata ulicznych egzekucji i krema 
toryjnych pieców, 

Gwałt niech się gwałtem odciska 
— było naówczas bojowym zawoła- 
niem warszawskich dzieci, mieszkań 
ców robociarskiej. Woli i Powiśla, 
Koła, Ochoty, Pelcowizny, Starów- 
ki, bohaterskich spadkobierców na- 
rodowych insurekcji i rewolucyj- 
nych bojów 1905 roku. 

Uwikłana w sieć politycznej in- 
trygi zdradzieckiej kliki londyń- 
skich obrońców , starego porządku, 
zaprzysiężonych wrogów Kraju So- 
cjalizmu, dwukrotnie mzwiedziona 
przez zachodnich sojuszników zapła 
ciła w 1944 roku potopem krwi i 
ruiną swoich ulic za bezgraniczne 
oddanie sprawie wolności. 

Dopiero męstwo żołnierzy niczwy 
ciężonej Armii Radzieckiej wydar- 
ło jej popieliska z drapieżnych szpo 
nów. faszystowskich podpałaczy, przy 
nosząc radość wyzwolenią  rzuco- 
nym w otchłań rozpaczy warsząwia- 
kom. 

I oto skazana na wieczystą ga- 
gładę przez hitlerowskich  ludobój- 
ców z którymi sprzymierzył się 
Bór- Komorowski zapragnęła wciąż 
nieugięta stolica ludu polskiego na 
nowo powstać do życia w słońcu 
przyjażni wolnych narodów Kraju 
Rad — i nie tylko powstać do no- 
wego życia, ale i zająć czołowe miej 
sce w rzędzie miast walczących o 
pokój. 

Wczoraj jeszczę kamienna pusty- 
nia, rumowisko ruin i zgliszcz, bez- 
ludny obszar zniszczenia i śmierci, 
dzisiaj z woli narodu i miłości swo- 
ich mieszkańców rośnie na nowo 


czych walk polskiego narodu, pa- | piętrami domostw, złoci się miedzia- 


nymi dachami odbudowanych za- 
bytkowych pałaców, kipi wartkim 
żytiem, jakiego nie znała dotąd — 
życiem rzeczywiście swobodnych lu 
dzi, wyzwolonych spod jarzma ob- 
cego i rodzimego, kapitalistycznego 
ucisku, budujących inne jutro dla 
siebie i swoich dzieci, ta sama i za- 
razem piękniejsza od dawnej. 

Ci sami warszawscy robotnicy i 
ta sama młodzież warszawska, ów 
budzący niegdyś podziw narodów 
bohaterski lud Starego Miasta, Po- 
wiśła, Woli, Ochoty i Pragi, który 
w pamiętne dni wrześniowe 1939 ro- 
ku chwycił za karabiny, ażeby nie= 
ustraszenie stać w ogniu u progu 
swoich domostw, dzisiaj z bezprzy- 
kładną ofiarnością oddaje wszystkie 
swoje siły dla ugruntowania wielko- 
ści ukochanego miasta, dla pokaza” 
nia światu, co może wola swobodne 
go czlowieka dążącego do życia w 
pełnej wolności, sprawiedliwości 1 
braterstwie. 

Lud Warszawy i cały naród polski 
wie, że każde nowe rusztowanie 
wzniesione na ulicach tego miasta, 
każda nowa cegła położona u fun- 
damentów fabryk Woli i Żerania — 
to jeszcze jedna gwarancja jego spo 
koju i niezależności, jeszcze jeden 
cios zadany w samo serce ucisku, 
cios krzyżujący plany imperialistów, 
podżegaczy do nowych światowych 
rzezi, Wie o tym lud Warszawy i 
wiedzą o tym wszyscy Polacy, 

Cały nasz naród, budując swoją 
socjalistyczną stolicę, ma doskona- 
łą świadomość tego. że każde jego 
osiągnięcie przyspiesza nie tylko 
pełne jego wyzwolenie, ale jednako 
służy sprawie wyzwolenia innych lu 
dów, borykających się jeszcze w 
twardej walce 0 „rzeczywistą wol- 
ność, o życie w pracy, dostatku i 
pokoju. 

Toteż robotnicy Warszawy, jej 
maurarze i cieśle, technicy i inżynie- 


Gdzie dawniej była zapadła wieś... 
Wśród łódzkich junaków w Nowej Hucie 


Zamieszczamy poniżej list na- | 
szego korespondenta, tow. Maria 
na Mikołajczyka, kierownika re- 
feratu SP przy Wydziale Oświa- 
ty Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi, który odwiedził bry- 
gadę łódzkich junaków „SP”, za- 
trudnionych w Nowej Hucie. 

s | 


Mijamy piękne, jaśniejące świeżo- 
ścią bloki, zdome Już pomieścić: 
20.000 mieszkańców.- Architekci, któ 
rży planowali tę gigantyczną budo- 
wę, nie pomineli żadnego szczegółu. 
Obszerne, widne mieszkania posia- 
dzją szerokie okna, łazienki, spiżar 
nię, instalącję gazową i elektrycz- 
ność. Wszędzie widzimy junaków, za 
trudnionych przy robotach na budo- 
wie. Jedni wożą wapno, cement, ce- 
giv, drzewo, piasek, inni wykonują 
roboty murarskie i malarskie, jesz- 
cze inni zatrudnieni są w Warszta- 
tech budowlanych i biurach techni- 
cznych. Dokoła wre jak w ulu. 

Wśród zatrudnionych w różnych 
punktach budowy nie łatwo znaleźć 
junaków % brygady. Ich właśnie 
pragniemy odszukać: to przecież na 


si chłopcy, z Łodzi i województwa 
łódzkiego. | 
* + 


LJ 


Niedawno 'obchądzoną piątą 
rocznicę wyzwolenia krdju przez 
bohaterskie wojska radzieckie na- 
ród koreański witał w surowych 
dniach wojennej codzienności, Każ 
dy patriota wspomina to wielkie 
wydarzenie z uczuciem głębokiej 
wdzięczności dla Armii-Wyzwoli- 
cielki, Uczucie to wzmogły jeszcze 
doświadczenia, które przynosi te- 
raźniejszość: wszystkich ludzi pra. 
cy w Korei łączy wspólna wałka. 
Wszyscy szczycą się wspąniałymi 
zwyciestwami Armii Ludowej i po 
magają jej, nie szczędząc Sił. 

Porozmawiajcie z którymkolwiek 
Koreańczykiem. Z uczuciem szcze 
qgólnego zadowolenia, a zarazem 
bez cienia chełpliwości powie 
wam: „w ciągu trzech dni po zdra 
dzieckiej napaści agresorów, sztan 
dar Ludowej Republiki wzniósł się 
nad dawną stolicą Korei — Seu- 


sam Mae Arthur, znajdujący się w 
Suwonie, uciekł w przerażeniu 


Oddziały Armii Ludowej 


Jem; minął jeszcze jeden dzień i“ 


Obóz junacki rozłożył się nad 
brzegiem Wisły. Rząd bliźniaczo no 
dobnych do siebie namiotów malow- 
miczo zarysowuje się na tle wyżyn 
„podkarpackich. Pamiędzy masztami, 
u wejścia do obozu rozpięty transpa 
rent: białe litery na tle czerwieni 
płótna widoczne są z dużej odległo- 
ści „Budujemy Polskę, która jest 
troskłiwą matką dla wszystkich lu- 
dzi UUH NP 2zz 

Tradycyjnym obozowym  zwycza- 
jem przed namiotami barwne herby 
z kruszonej cegły i drobnych kamy- 
czków. To herby miast, z których 
pochodzą chłopey. Opodal misterne 
modele — dzieła junaków — obrazu 
jace, jak to każdego miesiąca daw- 
na, zapadła wieś o chatach krytych 
słomą, przeobraża się w wielkie, no 
woczesne miasto przemysłowe. 

Widzimy młodzież robotniczej Ło 

zi. Ogorzali, uśmiechnięci j 


janacy 
ciekawie dopytują się o swe rodzin 
ne strony. Tak samo, jak poprzed- 
nio spotkani, radośnie opowiadają © 
swej pracy. 

— Nie skompromitowaliśmy na- 
szych stron. Nie brak w naszej bry 
gadzie czołowych przodowników pra 
cy. 


Aleksander Czakowski i Irena 


Radość i gnie 


przed posuwającą się naprzód Ar- 
mią Narodowo-Wyzwoleńczą, w 
dwanaście dni później ulicami Se- 
ulu prowadzono pierwszą grupę 
wziętych do niewoli interwentów, 
a teraz — w drugim miesiącu woj 
ny — wściekle odgryzające się 
wojska amerykańsko - lisynma- 
nowskie, które otrzymują wciąż 
nowe posiłki, zajmują nie więcej 
niż dziesiątą część Korei Południo- 
wej: coraz bardziej spychają ich 
do morza potężne uderzenia Armii 
Ludowej” 

Czy można tu właściwie mówić 
o zapleczu w zwykłym znaczeniu 
tego słowa? Czy nie słuszniej bę- 
dzie, jeśli się powie: wróg napadł 
na ten nieduży kraj i cały naród, 


wkraczają do Seulu 


Padają nazwiska Stanisława Sawi 


ckiego, Wiesława Zarychta, Jana 
Byczyńskiego, Włodzimierza Rogow 
skiego. Zbigniewa Sobolewskiego, 
Mirosława Nowaka, Władysława 
Dzika i wielu, wielu innych. 500, 
650 proc. normy oto. doskonałe 
wyniki, uzyskane przez tych chłop- 
ców oraz ich zespoły. 

Junacy nasi pracują w różnych za 
wodach, jako murarze, cieśle i mala 
rze. Tu się nauczyli fachu i pokocha 
li swą nową pracę, 

— Później zapewne 
nam wznosić osiedla robotnicze 
Łodzi? — zapytuję. 

— W Łodzi? — uśmiechają się ju 
nacy. — O, tam będą budować inni, 
My zostaniemy w tym mieście, któ- 
re wznosimy własnymi rękami. 

Porozumiewawcze spojrzenia, ja- 
kie wymieniają między sobą, świąd- 
czą najlepiej o tym, że wszyscy 
chłopcy podzielają zdanie mego roz- 
mówcy. 


pomożecie 
w 


` B p 
Wieczór zapadał, gdy opuszezałem 
teren obozu. Ze świetlicy dobiegają 
słowa pieśni, śpiewanej radosnymi, 
młodzieńczymi głosami: „Naprzód, 
młodzieży świata...“ 


Wołk 


cały lud ruszył do walki z wro- 
giem?|... 

A maleńka ekspedientka z phe. 
njańskiego sklepu warzywnego 
Cun, która — nłe czekając aż na- 
lot się skończy — biegnie ze swo-. 
ją torbą sanitariuszki na miejsce, 
gdzie przed chwilą wybuchła ame- 
rykańska bomba, — i krztusząc się 
czarnym, gryzącym dymem, Zręcz- 
nie opatruje rannego — czyż nie 
walczy z takim samym poświęce- 
niem, jak partyzantka Li Sun Dek, 
która pod Seulem, nie bacząc na 
krzyżowy ogień artylerii, wynosiła 
rannych z pola bitwy? A meta- 
lowiec Lim Hera O z Hampho, 
który nie rzuca swego warsztatu 
nawet wtedy, gdy nad miastem 
krążą samoloty amerykańskie i 
wokół rozrywają się bomby — 
czy nie walczy z takim samym 
poświęceniem jak na przykład sier 
żant Kim Wan Diu, który pierw- 
szy ze swoją kompanią wdarł się 
do domu marionetkowego prezy- 
denta Li Syn: Mana? 


Dlatego też można powiedzieć, 
że linia frontu biegnie nie tylko w 
pobliża Taegu i Masanu, ale rów- 
nież przez Phenjan, przez zamie- 
niony w gruzy, ale nie poddający 
się Wonsan, przez Hamiko i setki 
innych miast i wsi. Włókniarze z 
Phenjanu i Seulu, stoczniowcy z 
Pampho, metalowcy z Hwanhe, nie 
opuszczają miejsca swej pracy, 
bez wzgledu na grożące im nie- 
bezpieczeństwo. 

Źródłem, z którego lud Koreań- 
ski czerpie siły do walki, jest nie 
tylko Świadomość wykonanego 
obowiązku, nie tylko radość, którą 
wzbudziły zwycięstwa w walce i 
pracy: Źródłem tych sił'jest tak. 
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laur pokoju 


rowie, bohaterowie wyzwolonej pra 
cy święcą jednako każdy swój suk- 
ces na rusztowaniach ulic stolicy 
Rzeczypospolitej jak każde zwycię- 
stwo koreańskiego ludu na polach 
bitew z imperialistycznym  najaz- 
dem Amerykanów, radują się z każ- 
dej piędzi nowego muru w swoim 
mieście tak samo jak z triumfów 
robotników portowych Marsylii czy 
Hamburga, odmawiających  przeła- 
dunku anglosaskich dostaw wojen- 
nych. 

I tak nasza Warszawa, miasto 
pokoju, stolica Polski Ludowej, wsłu 
chana w głos wielkiego nauczyciela 
klasy robotniczej, Stalina, siedmio- 
milowymi krokami podążając do So 
cjaliżmu, ustroju radości i piękna, 
sięga znów po dumny laur — laur 
pokoju. 
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Budowa gmachu PDT w Alejach Jerozolimskich “~ 


W R A RZA WEGO ZAW NASZA SE TA 
Barbusse-artysta walczący 


(W 15 rocznicę śmierci) 


HENRI BARBUSSE (1873—1935) 
przysłużył się ludzkości nie tyl 
ko twórczością artystyczną, lecz rów 
nież wzorem pięknego życia, które 
było wypełnione walką o sprawied- 
liwość społeczną i 0 pokój. 

W pierwszym okresie twórczości: 
pisarz nie odnałażł jeszcze właści- 
wej drogi. Już wtedy jednak rozu- 
mie, że ustrój kapitalistyczny nie 
da się pogodzić z wolnością, że uwą 
ga on poczuciu godności ludzkiej. 


i 
i 
| 


J 
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W okresie pierwszej wojny świa- | 
towej Barbusse jako ochotnik prze | 
był dwuletnią kampanię frontową. | 
W marszach i okopach, obcując Z; 
żołnierzami, głębiej poznał i goręcej 
pokochał prostego człowieka Fran- 
cji. Pisarz zawiera przymierze wie- 
czyste z towarzyszami broni — Z lu- 
dem francuskim, o którego szczę- 
ście walczy całe życie. 

Owocem przeżyć i doświadczeń 
wojennych jest „Ogień* (dzienńik 
pewnej sekcji). Ta „prosta i bezlito 
śnie prawdziwa” — jak ją nazwał 
Gorki książka, pozyskała mu 
światowy rozgłos. Jednocześnie jed 
nak „Ogień“ stał się celem zaciek- 
łych wypadów ze strony reakcyjnej 
krytyki, która nie mogła wybaczyć 
autorowi, że przedstawiając calą 
straszliwą grozę wojny, ujawnił je 
dnocześnie jej kulisy społeczne, że 
demaskował podżegaczy — dekują- 
cych się przedstawicieli „dwustu 
rodzin”, dla których clerpienia mi- 
lionów stanowiły korzystny interes. 


Barbusse - publicysta propaguje 
prawdę o wojnie i jej przyczynach, 
występuje jako zdecydowany wróg 
wojny imperialistycznej; internacjo 
nalista — demaskuje z pasją naćjo- 
nalizm i zbrodnicze machinacje re- 
akcji. W r. 1917 Barbusse domaga 
się zawarcia sprawiedliwego pokoju 
nie z rządem, lecz bezpośrednio z 
narodem niemieckim. 

Zbiory essayów politycznych: 
„Słowa żołnierza frontowego”, „Świa 
tło w przepuści” i inne są wzorem 
bojowej publicystyki rewolucyjnej. 

Barbusse mocno podkreśla rolę 
społeczną pisarza. Pisarz powinien 
być zwiastunem i szerzycielem przo 
dujących idei. Barbusse, rozprasza 
mit o rzekomej „bezpartyjności” Ti- 


że święta nienawiść do interwen- 
tów, straszna nienawiść do ban- 
dytów i szubrawców, którzy chcą 
zniszczyć wszystko, čo napotkają, 
A nic nie ma straszniejszego, niż 
gniew ludu! Lud nigdy nie jest 
mściwy i stronniczy — lud jest 
zawsze sprawiedliwy. Ale teraz w 
Korei żadnego słowa nie wyma- 
wia się z tak wielką nienawiścią t 
jak „Amerykanin”, jeśli określa 
się nim interwentów. 3 

Czego szukają gangsterzy USA 


się do wojny domowej? Jakimi 


go kierowali się oni i ci, którzy 
posyłali ich za ocean na okrętach 
i lotniskowcach? Jakie prawa ze- 
zwalają im rzucać bomby na spo- 
kojne miasta, rozstrzeliwać ludzi 
z karabinów maszynowych, tylko 
dlatego, że chcą na swojej ziemi 
być wolnymi obywatelami i nie u- 
krywają tego? 

Nie, nie ma na Świecie takich p. 
zasad ani praw! Jest to tylko 
krwawa saniowola imperialistów 
i Wandyckie prawo pięści. 

Radio amerykańskie zapowie- 
działo bombardowanie „obiektów 
wojskowych“ w. Phenjanie, Krim 
stwo! 


bombardowali domy mieszkalne i. 


rozstrzeliwali spokojnych ludzi. reańskiego. . 
chanej ojczyzny uczynić swoją ko- 
łonię, a naród nasz zamienić w ta- 
nich 
szczą vola urodzajne, burzą nasze 
fabryki pracujące dla pokoju, chcą 
tym większą wściekłością nam odebrać wolność. Próbują za- 


Każdy, -kto był w Seulu, wie, że 
południowa część miasta — to 
ośrodek starych pomników i insty- 
tucji kulturalnych. Wiedzą o tym, 
oczywiście, również Amerykanie, 
ale z 
bombardują oni te właśnie dziel- p 
nice, chcąc zburzyć, unicestwić, 
zetrzeć z powierzchni ziemi wszyst 
ko, czym słusznie szczyci się na- 
ród koreański. 


w ludia 


nienawidzą amerykańskich barba= 
rzyńców i ludobójców. To świa- 
doma, uzasadniona, zrodzona z cier 
pień, sprawiedliwa, nienawiść!! 


nie powtórzy słów seulskiej stu- 
dentki Ko Men Hi: 


dzimy sprawiedliwą walkę o wol- 
ność ojczyzny. 
godzić 
w Korei? Jakim prawem wtrącili  stwem, 
naród koreański śmiertelnym Cio- 
zasadami prawa międzynarodowe- sem powali tych zbrodniarzy!” 
Kto nie powtórzy 
Byn, który stracił w czasie bom- 
bardowania całą rodzinę: 


stępstw Amerykanów. 
czymy jedność i niepodległość oj- |. 
czyzny!” 


imieniu całego narodu powiedział 


terutury, wykazuje, że tzw. „czysta 
sztuka“ służy w istocie celom reak 
cji îi prowadzi, do zdrady narodu. 
Słuszność tych słów potwierdziła hi 
storia ostatniej wojny, kiedy cała 
plejada reakcyjnych kapłanów „czy 
stej sztuki* Romains, Gide, Coline, 
Montherlant, Drieu la Rochelle — 
zdradziła swój naród, przeszła na 
służbę hitlerowców. 


Jednocześnie rozwija Barbusse 
miezmordowana działalność społecz” 
no-orgamizacyjnq/dia wulki o pokój 
i propagandy tnternacjonalizmu: za 
kłada grupę społeczno œ literacką 
pod symboliczną nazwą „Clarte“ 
(Jasność) oraz czasopismo © tejże 
nazwie. Organizuje Republikańskie 
Stowarzyszenie Byłych Żołnierzy 
Frontowych (ARAC) i analogiczne 
stowarzyszenie o zasięgu międzyna 
rodowym (AIAC) oraz Ligę Solidar- 
mości Imntelektualistów, zrzeszają” 
cą na szerokiej platformie/walki o 
pokój wszystkich uczciwych intelek 
tualistów. Barbusse walczy z ten- 
deńcjami liberalno. - pacyfistyczny= 
mi w łonie organizacji, stara się ją 
ubojowić, jednakże niesktystalizo- 
wany charakter ideologiczny i luźna 
spójnia organizacyjna nie pozwala- 
ją na osiągnięcie wydatnych wyni- 
ków praktycznych. Barbusse nie zra 
ża się trudnościami, walczy, przeko 
nuje. W walkę wkłada cały młodzień 
czy żar nienasyconego serca. W r. 
1932 wespół z Romain Rollandem 
i Gorkim organizuje Kongres Anty 
wojenny w Amsterdamie, a. bezpo- 
średnio przed śmiercią bierze udział 
w organizacji Paryskiego Kongresu 
w Obronie Kultury. 

Ewolucja ideologiczna w toku pra 
ktycznej walki o pokój poprzez prze 
zwyciężenie naleciałości drobnomie 
szczańskich w świadomości, dopro- 
wadziła pisarza w rw 1923 do szere 
gów Francuskiej Partii Komunisty” 


cznej. 
* s *% 


W r. 1919, kiedy reakcja międzyna 
rodowa rozpętała interwencję prze 
ciwko młodej republice radzieckiej 
i zapragnęła ją zdusić w pętli bloka 


dy, Barbusse pisze w artykule pt. 
„Oskarżamy'* słowa płomiennego 
protestu: 


Nic dziwnego, że Koreańczycy 


Kto z uczciwych Koreańczyków 
„Amerykańscy imperialiści dla- 
ego gnębią nasz naród, bo prowa- 
Nie możemy po- 


się z takim barbarzyń- 
W niedalekiej przyszłości 


słów U San 


„Nigdy nie zapomnimy prze- 
Wywal- 
Groźnie brzmią słowa, które w 


isarz koreański Li Gi En: 
„Prezydent Truman otwarcie wy 


stępuje w roli oprawcy narodu kos 
reańskiego, 
lądowe, morskie i powietrzne siły 
USA niszczą nasz naród. Żądny 
krwi Truman i spekułanci wojen- 
Gangsterzy amerykańscy ni, spekulanci z Wall-Street bez- 
litośnie przełewają krew ludu ko- 


Z rozkazu Trumana 


Chcę z naszej uko- 


niewolników. Depczą i ni- 


„Oskarżamy rządy Francji, 
Anglii i Ameryki, że pragnąc ce 
ną krwi i pieniędzy dotąd jesz- 
cze ujarzmionych narodów pod- 
jąć bezkarnie ostatnią próbę prze 
ciwstawienia się socjalizmowi 41 
ludzkości wszczęły ohydnu 
kampanię oszczerstw przeciw bol 
szewizmowi, sfałszowały fakty, 
zatruły opinię publiczna, aby po 
szczuć masy do walki przeciwko 
ich własnej sprawie, że okłamały 
narody, aby móc je zdradzić”, 


Barbusse coraz jaśniej zdaje s0-- 


bie sprawę z wiekoporanej - roli, ja 
ką państwo radzieckie odgrywa w hi 
storii ludzkości. Dlatego też studiu- 
je gruntownie prawdę o nowym ży 
ciu w Związku Radzieckim, który 
staje się dlań drugą ojczyzną. Wyni 
kiem tych studiów jest książka 
„Stalin“ — podtytuł — „Człowiek, 


który tworzy nowy świat”. 


„Stalin — pisał Barbusse „— to 
„Lenin dnia dzisiejszego” — to ucie 
leśnienie dziejów partii bolszewic- 
kiej, to żywa historia i promotor ol 
brzymich sukcesów ZSRR. Jedno- 
cześnie jest to człowiek ludzki — 
«rcyludzki'. W literackim odbiciu 
postaci Stalina Barbusse zdołał uwy 
puklić tę wspaniałą prostotę, jaka 
stanowi rys ludzi prawdziwie wiel- 
kich. 

c *« zg * 
Przytoczony już, manifest „Oskarża 
myt kończy stę słowami? S 17 
„Ratujcie prawdę ogólno-ludz- 
ka, ratując prawdę rosyjską, Mo 
żecie być przekonani, że przyszłe 
pokolenia oceniać będa uczci- 
twych ludzi naszej generacji w za 
leżności od ich obecnego stano 
qwiska, od stanowczości, z jaka 
odpowiedzą kategorycznie: „Niel“ 

Wieszcze te słowa zachowały 
szczególną aktualność dziś, kiedy to 
czy się jeszcze bardziej zacięta wal 
ka'o idee, którym poświęcił życie 
Barbusse. Narody „mówią „NIE!“ 
nodżegaczom wojennym. Z narodami 
łączą się we wspólnej walce wszy- 
scy uczciwi intelektualiści, którym 
przyświeca wzór życia i walki szer 
mierza prawdy i sprawiedliwości — 
Henri Barbusse'a. 

Daniel Trylewicz. | 


OCZNA 


Na terenach wyzwolonych 
likwiduje się analfabetyzm 


Li Gi En mówi prawdę. Naród f 
Korei wierzy w swoje zwycięstwo. . 
Ludzie, którzy walczą o jedność i 
triumf pokoju, 
kracji 
zwyciężyć. 


A jeśli koreańscy patrioci opo- 
wiadają teraz 
cierpieniach, które zadają im dwu 
nogie bydlęta zza oceanu, czynią 
to nie po to, by wywołać współ- 
czncie, czy litość, ; 


Walcząc z bronią w ręku o po- 


wolności i demo- 


na calym świecie, muszą 


całemu Światu o 


rowadzić w wolnej Korei taszy- kój., bohaterowie wolnej Korei 
stowsko - policyjny reżim lisyn- wzywają narody całego Świata do 

manowskich reakcjonistów, prze- czujności. 

klętych i znienawidzonych przez 

cały naród“. tłum, Elżhieta Woźniak. 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 
4 m Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
0 — Straż Pożarna 
6 — Komenda „Służby Polsce” 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M.O, 
66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegfaf 
215 — Pogotowie PCK 


KINA: 

Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film prod. radzieckiej pt. 
„Oni mają ojczyznę”. Film dla 
młodzieży dozwolony. 

Kino „Polonia* — wyświetla film 
pęodukcji amerykańskiej pt. „Podróże 
Guliwera", 


Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19, tel. 28 


Ucząc się 


— będą produkować 
pomoce naukowe dia 
szkół zawodowych 


Napływ młodzieży do szkół 
zawodowych, zaopatrzonych we 
własne warsztaty, przekroczył 
100 proc. planowanej liczby, 
Do szkół dla młodzieży pracują 
cej w fabrykach i innych przed 
siębiorstwach przemysłowych, 
przyjęcia trwają nieustannie, 
w miarę angażowania młodocia 
nych pracowników. Wielki na- 
pływ uczniów zaznączył się rów 
nież w liceach dla dorostych — 
pracujących o kierunaach: me- 
chaniecznym, elektrycznym, bu- 
dowlanym i administracyjno- 
gospodarczym. Poważnie wzro 
sta liczba dziewcząt w szkołach 
technicznych. 


Inwestycje przeprowadzone w 
br. w szxolnictwie zawodowym 
zwiększyły nie tylko licz- 
bę lokali szkolnych, ale także 


liczbę stanowisk w  warszta- 
tach szkolnych, internatach i 
bursach. 


W wyniku uruchomienia no- 
wych i „rozbudowy już istnieją- 
eych warsztatów, znacznie prze 
kroczono liczbę 4.000 nowych 
stanowisk dla uczniów, plano- 
waną na rb. Nowa str uktura 
organizacyjna warsztatów, 
przystosowana do potrzeb no- 
wych, programów nauczania, 
opiera naukę szkolną na. meto- 
dzie produkcyjnej, wiążąc w 
ten sposób ściślej naukę ucznia 
z jego przyszłą pracą zawodo- 
wą. Opierając się na tych zasa- 
dach, warsztaty szkolnę produ- 
kować będą w br. obrabiarki, 
narzędzia, pomoce naukowe i 
urządzenia dla szkół zawodo- 
wych. Zdolność ich produkcji 
wyraża się cyfrą 5 mln. zł. rocz 
nie. W ten sposób młodzież, na- 
bywając praktycznego wykształ | v 
cenią zawodowego, przyczyni 
się również do lepszego wyposa 
żenia szkół zawodowych w po- 
moce naukowe, Prace inwesty- 
cyjne, przeprowadzone w rb., 
umożliwią zdobycie wykształce- 
nią zawodowego również znacz 
nej liczbie młodzieży, mieszka- 
jącej z dala od szkół, W wyniku 
butowy nowych i rozbudowy 
starych burs i internatów, licz- 
ba miejsc dla młodzieży wzro- 
sła w br. o 8.000. Plan inwesty 
cyjny RÓ, idywał zwiększenie 
lezby nowych miejsc tylko o 
4,000, 


Poważnym udogodnieniem 
dla młodzieży robotniezo-chłop- 
skiej w nowym roku szkolnym 
jest rózszerzenie systemu bez- 
płatnych internatów na wszyst 
kie bursy i internaty przy szko- 
łach CUSZ, szczególnie waż- 
nych dla potrzeb gospodarki 
narodowej, W związku z tym, 
liczba bezpłatnych miejsce dla 
młodzieży w internatach i bur- 

ach wzrośnie w rb. do 48.000. 
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radzi nad uiepszenien metod rac 


(I dzień obrad II Powiatowej Konferencji Nauczycielskiej) 


Po uroczystym otwarciu, powo” | czych 


łaniu prezydium i przemówieniach 
powitalnych, pierwszy dzień o- 
brad II Powiatowej Konferencji 
Nauczycielskiej w Pabianicach po 
święcony został zagadnieniu pod- 
niesienia poziomu nauczania | wy 
chowania. Obszerny referat na 
ten temat wygłosił kierownik Wy* 
działu Oświaty, Feliks Hemer. 
Wskazał on na podstawie dotych- 
czasowych doświadczeń na ko- 
nieczność lepszego zorganizowa* 
nia pracy nauczycielstwa, ażeby 
mogło ono sprostać zadaniom, ja- 
kie stawia przed nim Plan Sześcio 
letni. 

Następnie głos zabrał przewod- 
niczący Prezydium Woj. Rady Na 
rodowej, ob. Grochalski, wska- 
zując, że na nauczycielstwie spo- 
czywa obowiązek wychowania 
młodzieży i władze wojewódzkie 
wymagać będą rzetelnego wywią- 
zywania się z tych zadań. Ob. 
Grochalski zaznaczył, że takie bo- 
lączki, jak brak odpowiednich 
mieszkań dla nauczycieli, będą sy” 
stematycznie usuwane, a rady na 
rodowe będą wnikać w potrzeby 
nauczycieli. 


A oto niektóre fragmenty dys- 
kusji pierwszego dnia obrad: 


O ŚCIŚLEJSZĄ WSPÓŁPRACĘ 
NAUCZYCIELSTWA Z ZMP 
I HARCERSTWEM 


"Tow. Zaborowski, przedstawi: 
ciel Związku Młodzieży Polskiej, 
w swych wypowiedziach scharakte 
ryzował współpracę organizacji 
młodzieżowych z nauczycielstwem 
i stwierdził, że dotychczas nie by” 
ła ona zadowalająca. 
w szkole posiada doniosłe znacze” 


nie, jest ona czynnikiem wycho" | cerskie otoczyć 


ustroju socjalistycznego, 
Tow. Zaborowski podkreślił jed- 
nak, że praca ZMP będzie znącze 
nie owocniejsza, jeśli ZMP znaj: 
dzie pomoc i dobrą radę w nau- 
czycielstwie. Bardzo często nau- 
czycielstwo nie potrafi wykorzy- 
stać zapału i entuzjazmu do pra- 
cy, jakie nurtują młodzież. 
pracy w nowym roku szkolnym 
uczniowie przystąpią ze zdwojo- 
nym zapałem po spędzeniu waka- 
cji na wczasach i obozach, po za” 
poznaniu się z osiągnięciami Pol- 
ski Ludowej, z twórczą pracą ro- 
botnika i chłopa-spółdzielcy. Gro- 
na nauczycielskie winny ten mo- 
ment w swej pracy należycie wy- 
korzystać. Trzeba umiejętnie pokie 
rować entuzjazmem młodzieży, a 
wtedy praca w szkole stanie się 
łatwiejsza dla nauczyciela. Koła 
ZMP stanowić będą prawdziwe ku 
żnie wychowywania kadr młodych 
budowniczych socjalizmu, gora- 
cych patriotów, szermierzy walki 
o pokój, Młodzież domaga się w 
pierwszym rzędzie, ażeby z ka- 
tedr płynęła rzetelna nauka, aże- 
by nauczyciel wszczepiał w mło- 
dzież światopogląd marksistowski 
i opierał się na doświadczeniach 
przodującej nauki radzieckiej, 
Ob, Malinowska omówiła w 
swej wypowiedzi sprawy harcer- 
stwa, Wskazała ona na szereg 
istniejących niedociągnięć w pra- 
cy harcerstwa, na niewłaściwy 
dobór drużynowych, wskutek cze” 
go organizacja ta nie posiadała 
dotychczas przodującego charak- 
teru, jaki powinien jej przypaść 
w udziale w szkołach podstawo- 


Praca ZMP | WYCho Z: tych względów — zda” 


niem mówczyni = w nowym ro 
ku szkolnym należy ogniwa har- 
troskliwszą niż 


wującym ‘nowe kadry budowni- | dotychczas opieką. 


Do 


WZOREM DLA NAS — 
NAUCZYCIEL RĄDZIECKI 


Po przerwie obiadowej, jako 
pierwszy w dyskusji głos zabrał 
tow, Rusak, podając szereg bar- 
dzo cennych uwag o pracy nau" 
czyciela radzi eckiego, Nauczycie- 
lowi radzieckiemu przyświeca w 


jego pracy pedagogicznej idea 
wychowania młodzieży dzielnej, 
odważnej, świadomej, dojrzałej 


politycznie i zdolnej do wypełnie 
nia w przyszłości zadań komuni- 
sty. Nauczyciej] radziecki posiada 
wysoki poziom moralny i autory- 
tets 

Tow. Rusak zacytował wiele 
wypowiedzi towarzysza Kalini- 
na odnośnie pracy nauczycie- 
la. Z cytatów tych wynika, że 
nauczyciel wychowując młodzież 
winien jej sam w pierwszym rzę: 
dzie służyć przykładem. Nańczy- 
rel w nien nosiadać głebolką zna- 
jomość wykładanego przedmiotu, 
przy czym powinien on systema- 


go. Dopiero po IV Plenum KC 
PZPR sytuacja na tym odcinku za 
częła ulegać pewnej poprawie. 
Tow, Lesman apeluje, ażeby ma~ 
ło wykwalifikowanym nauczycie- 
lom umożliwić dalsze kształcenie 
się, 

W dalszym ciągu dyskusji pierw 
szego dnia obrad, przemawiali 
jeszcze: tow, Salska — która za- 
jęła się szczególnie rolą nauczycie 
la w walce o pokój, tow. Piechota 
— który mówił o konieczności mar 
ksistowskiego podchodzenia nau- 
czycieji do pracy pedagogicznej i 
tow, Sidorowicz — który przyto- 
czył kilka faktów z doświadczeń 
wiejskiego nauczyciela, 

Krótkiego podsumowania dysku 
sji pierwszego dnia obrad dokonał 
kierownik Wydziału Oświaty, Fe" 
liks Hemer, : 

Na zakończenie pierwszego dnia 
Zjazdu, nauczyciele obejrzeli na 
specjalnym pokazie zamknietym, 


tycznie się kształcić, poznawać 
nowe odkrycia naukowe. Zasób 
wiedzy połączony z umiejętnością 
wykładania czynią dopiero z nau- 
czyciela właściwego pedagoga i 
wychowawcę. 

Tow, Rusak wskazał również 
na wielkie zadania nauczycieli ję: 
zyka rosyjskiego, którzy obok na 
uczania samego języka mają peł- 
ne możliwości zapoznania swych 
uczni z dorobkiem kulturalnym 
kraju socjalizmu, z jego literatu- 
rą piękną į naukową. 


WIĘCEJ OPIEKI 
DLA MŁODYCH KADR 
NAUCZYCIELSKICH 
Tow. Lesman zajął się zagad: 
nieniem polityki kadr i stwierdził 
duże niedociągnięcia jakie istnia- 
ły dotychczas w tej dziedzinie. Wie 
lu nauczycieli młodych, wysyła- 
nych było do najbardziej zapa” 
dłych miejscowości powiatu, bez 


możliwości dalszego kształcenia | nowy film produkcji radzieckiej 
się, pogłębiania swej wiedzy i na- | „Oni mają Ojczyznę”, 
bierania doświadczenia zawodowe F. 8. 


Wasi korespondenci miszą 


Musimy wzmóc naszą walkę o pokój 


Jak pracuje Komitet Obrońców Pokoju w PZPB 


Zakładowe Komitety Obrońców Po. 
koju powstały w okresie przybierają. 
cej na sile walki o pokój światowy prze 
ciw wojennym zakusom angło-amery 
kańskich imperialistów, W ciągu swej 
paromiesięcznej działalności. komite, 
ly te mają za sobą już znaczne osią- 
gnięcia na polu popularyzacji walki 
o pokój wśród szerokich rzesz pracu- 
jących. 

Komitet Obrońców Pokoju przy Pa- 

bianickich Zakładach Przemysłu Bae 
wełnianego powstał w październiku 
1949 roku. Z początku nie wykazał 
on większej aklywności, ograniczając 
swą działalność do przeprowądza. 
nia zebrań i referatów, wygłaszanych 
w szczupłym gronie, Przed 1 Maja 
postanowiono gruntownie zmienić do. 
tychczasowy styl pracy Zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju w PZPB. 
Powiększono liczbę jego członków do 


Z kroniki naszego miasta 


We wtorek odbędzie się w 
Pabianicach, zebranie poświęco- 
ne usprawnieniu funkcjonówa- 
nia lecznictwa na terenie nasze 
go miasta, W zebraniu weźmie 
udział wiceminister zdrowia. 
Obrady odbędą się w świetlicy 
PZPB przy ul. Marsz, Roli-ży- 
mierskiego 2 na 1 piętrze. Po 
czątek o godzinie 11. 

Przewidziane są wypowiedzi 
świata pracy o funkcjonowaniu 
lecznictwa  pabianiekiego, Po- 
nadto. lotna Komisja Kontroli 
Ministerstwa Zdrowia złoży pu- 
bliczne sprawozdanie z wyni- 
ków akcji kontrolnej, przepro 
wadzcnej ostatnio w Pabiani- 
cach, 

Do zebrania tego powinni 
przygotować się przedstawicie- 
le związków zawodowych, dzia” 
łających na terenie Pabianic, 
jak. również przedstawiciele | e 
rad zakładowych pabfanickich 
fabryk i instytucji, Przedstawi 
ciele rad zakładowych i związ- 
ków zawodowych winni opero- 
wać na zebraniu konkretnymi 
danymi, dotyczącymi bolączek 
lecznictwa ambulatoryjnego i 
zakładowego. 


KONFERENCJA 
SPRAWIE BUDŻETU 
OŚWIATOWEGO 
M. PABIANIC 


Ww 


W środę, dnia 30 sierpnia, w 
sali świetlicy PZPB przy uliey 
Marsz. Roli-Żymierskiego 2, od- 
będzie się konferencja, której 
celem będzie przedyskułowanie 
budżetu oświaty naszego mia- 
sta. 

Początek obrad o gadzinie 16. 


KONKURS DOBREGO CZY. 
TANIA W ŚWIETLICY PZPB 


Kierownictwo św ietlicy PZPB 
organizuje we wrześniu kon- 
kurs dobrego czytania. W związ 
ku z tym biblioteka świetlicy |t 
PZPB przy ul. Marsz, Roli-Ży- 
|mierskiego 2, przyjmuje zapi- 


r. ub. z internatów bezpłat- | sy kandydatów w godzinach od 
éxch korzystało 40.000 uczniów. | 18 do 22. 


Pan 


PLENUM ZARZĄDU MIEJ. 
SKIEGO ZWIĄZKU MŁODZIE 
ŻY POLSKIEJ 


Dziś, w niedzielę o godzinie 
8,30, w_ lokalu Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej przy ul. Armii 
Czerwonej 2, rozpoczyna sie ple 
narne posiedzenie aktywu ZMP 
z następującym porządkiem 
dziennym: 

Referat o aktualnych poli- 
tycznych i organizacyjnych ZA” 
daniach ZMP, referat pt, „Plan 
6-letni i nasze zadania” i dysku 
sja. 


WRZESIEŃ — MIESIĄCEM 
ODBUDOWY STOLACY 


Miejski Komitet Obywatelski 
odbudowy miasta stołecznego 
Warszawy w Pabianicach zwra 
ca się do mieszkańców Pabia- 
nie z następującym apelem; 

Haslo „Cały naród  odbudo” 
waje swoją. stolice” jest we 
zwaniem do ofiarności szero- 
kich kół społeczeństwa. 

Celem wzmożenia funduszów 
na odbudowę Warszawy odby- 
wać się będą we wrześniu w ca- 
lej Polsce w ramach „Miesiąca 
Odbudow y Warszawy* zbiórki 
uliczne. 


Dla nadania w Pabianicach 


zbiórkom na odbudowe stolicy 
powagi i doniosłości, — rolę 
kwestarzy przyjęli dla przykła 


du w dniu 3 września br. przed 
stawiciele lokalnych władz 


pań- sowanie 


stwowych, partyjnych, zawodo 
wych oraz przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy , dyrektorzy 
kierownicy zakładów, A 
biorstw państwowych i spół- 
dzielczych*. 

Pabianice mają za sobą pie- 
kną trądycję przodowania, w 
województwie łódzkim w ofiar- 
ności na cele odbudowy naszej 
stolicy. Niewątpliwie i tym ra- 
zem nikt nie poskąpi ofiar na 
ten cel. 


W tegorocznej jesiennej akcji 
siewnej two otrzyma blisko 
600 tys. toń nawozów sztucznych. 
w tym -300 tys. ton fosforowych, 
160 tys. ten*potasowych i około 
120 tys. ton azotowych. Otrczyma 
ono poza tym 110 tys. ton wapna 
nawozowego, Przypomnieć nale- 
ży, że jesienią r. ub. dostarczono 
relnietwu ogółem około 530.000 
ton trzech głównych grup na 
wozów sztucznych, Tegoroczna. do 
stawa jest więc o przeszło 10 pro- 
cent większa. Obliczając średnie 
dawki, złożone ze wszystkich 
trzech grup nawozów potrzebne 
na 1 ha, dostarczona ilość może 
pokryć zapotrzebowanie nawozżo” 
we dla 2,5 do 3 miln. ha, a więc 
dla połowy naszych zasiewów ozi- 
mych. 


Z doświadczeni a wynika, że sto 
100 kg nawozów azoto 


Cegielnia w Łopatkach 


wykonała roczny plan produkcji 


Cegielnia w Łopatkach pow. łas- 
kiego, prowadzona przez PZGS w 
Łasku, wykonała w dniu 19 bm. 
roczny plan produkcji cegły. Zało- 
ga tej cegielni zobowiązała się wy- 
produkować jeszcze ponad plan 360 

s. sztuk cegły, Roczny plan pro- 
A kcji został wykonany dzięki 
współzawodnictwu zespołowemu. 
We współzawodnictwie przodował 


zespół, *w skład którego wchodza: 


Stanisław Jędrysiak, Czesław 
Adamczyk, Józef Jachimczak, Józef 
Wieczorek i Kazimierz Szala. Ze- 
spół ten wyrabiał około 180 procent 
normy. 

Na wyróżnienie zasługuje także 
palacz Józef Gaze, który swą wy» 
dajną pracą poważnie przyczynił się 
do przedterminowego wykonania 
rocznego planu produkcyjnego, 


35 osób, wciągając do aktywnej watki 
o pokój głównie robotników z oddzia. 
łów produkcyjnych, Ponadto powo= 
łano 27 oddziałowych komitetów o- 
brońców pokoju, zwiększając kilka- 
krotnie szeregi ak tywisłów pokojin 

Niedawno odby ła się w Pabianicach 
Miejska Konferencją Obrońców Po- 
koju Na konierencję tę załoga naszą 
wybrała 24 delegatów, w tym 5 przo- 
downików pracy i 3 racjonalizatorów. 
80 procent naszych delegatów — to 
bezpartyjni. Świadczy to, że potra- 
filismy wciągnąć do aktywnej walki 
w obronie pokoju szerokie masy bez- 
partyjnych robotników naszych zakła 
dów. Wielu naszych bezpartyjnych 
aktywistów odznaczyło się w akcji 
zbierania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim, 

Na ostatnim zebraniu Zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju postano- 
wiliśmy szerzej niż dotad korzy- 
stać z prasy i filmu przy propagowa. 
niu wśród szerokich rzesz robotników 
sprawy walki o pokój, Dwutygodnik 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
pt „Pokój zwycięża”, kolportowany 
będzie w zakładzie, Rozprowadząć 
będziemy. wśród załóg, częściej niż do 
tychczas, bilety na filmy postępowe i 
radzieckie, których treścią jest twór- 
cza pokojowa praca. 

Będziemy rozszerzać szeregi aktywi- 
stów — obrońców pokoju i wcjągać do 
pracy w komitecie jak najwięcej przo 
downików pracy, racjonalizałorów i i 
robotników wyróżniających się przy 
produkcji i w pracy społecznej, 

Zbliża się termin Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Dzień 
Kongresu powitamy w naszych zakła. 
dach Wartami Pokoju, Zaakcentuje- 


my w ten sposób naszą niezłomną wo» 
lẹ walki o pokój. Wzmðżeniem pro- 
dukeji w dniach Wart Pokoju, przy- 
spieszymy realizację naszych zobo- 
wiązań produkcyjnych. przyspieszy- 
my wykonanie Planu Sześcioletniego 
przez nasze zakłady. Wzmocnimy 
tym samym światowy obóz obrońców 
pokoju, dodamy otuchv naszym bra- 
ciom z Korei, walczącym o wolność i 
sprawiedjiwość społeczną. 
Ignacy Górny, 
korespondent fabryczny. 


Nosi przedownicy 
Tkaczka 


Marcjanna Pierzehałowa 


Niewielka salka oddziału 7 Pabia- 
nickich Zakładów Przemysłu Baweł- 
pianego rozbrzmiewa stukotem kro- 
sien. Nad jednym z krosien pochyla 
się właśnie starsza robotnica, uważnie 
wypruwając maleńkie gniazdko. 

Ob. Marcjanna Pierzchałowa nigdy 
nie oddaje tkaniny z błędami, Jej 
produkcja to sama ekstra i prima. A 
przy swej codziennej, solidnej pracy 
potrafi wysoko przekraczać normy pro 
dukcyjne, osiągając przeciętną pro- 
dukeję w granicach 106 do 113 proc. 

Ob, Pierzchałowa zdobyła już wiele 
nagród we współzawodnictwia pracy. 
Obecnie jest ona kierowniczką ze- 
spolu dwójek į umiejętnie potrafi kie 
rować swym zespołem, czego dowo- 
dem jest uzyskana przez zespół pierw 
szą nagroda w minionym etapie współ 
zawodnictwa pracy. 


Nawozy sztuczne w tegorocznej akcji siewnej 


Niewłaściwe stosowanie nawo* 
zów sztucznych wyrządza duże 
straty rolnikom i gospodarce na- 
rodowej. 


Błędem popełnianym często 
przez indywidualnie gospodarują” 
cych chłópów jest stosowanie na- 
wozów nieodpowiednich dla danej 
gleby, Np. superfosfat i siarczan 
amonu nie nadają się na gleby 
kwaśne, na które należy stosować 
zamiast superfosfatu — tomasy” 
nę, a zamiast siarczanu an.onu — 
azotniak. Również na gleby pia* 
szczyste tomasyna lepiej się nada* 
je od superfosfatu. Piaszczyste gle 
by wymagają też silniejszego na- 
wożenia potasem, bo w ten skład- 
nik gleby te są ubogie. A 

Zdarza się, że chłopi daja zbyt 
duże dawki nawozów, W naszych 
warunkach pod zboże w zupełno* 
ści wystarcza 100 kg nawozów a“ 
zotowych, 200 kg fosforowych Í 
100 kg soli potasowej łącznie Ba 
1 ha. Ponieważ oziminy (z wyjąt- 
kiem rzepaku) w jesieni mało po”. 
trzebują azotu, należy w tym o 
ży jednoczesne wszechstronne sto | kresię dać pod zboże pełne dawki 
sowanie wszystkich trzech grup | fosforu i potasu, tylko niewiele 
nawozów. Zwyżka plonów s | azotu, Natomiast zasilić oziminy 


wych daje zwyżkę plonu! wyno” 
szącą przeszło 200 kg ziarna, zu” 
życie zaś około 100 kg nawazów 
potasowych i fosforowych daje 
zwyżkę przeszło 100 kg ziarna. 
Zwyżkę plonu otrzymujemy pod 
warunkiem, że nawozy będą sto- 
sowane racjonalnie, Spotykamy 
się jednak ze zjawiskiem, że o ile 
PGR í spółdzielnie produkcyine 
stosują nawozy sztuczne racjonal- 
nie, to znaczna część indywidua|- 
nych gospodarstw chłopskich bądź 
nie stosuje nawozów sztucznych, 
bądż też popełnia przy stosowaniu 
ich zasadnicze błędy, 

Do tych błędów przede wszyst 
km należy stosowanie jednego tyl 
sa nawozu, który się przyjął w da 
nej okolicy. Tak np. w Biatostoc: 
kim chłopi wykupują w gmin- 
nych spółdzielniach superfosfat i 
jedynie ten nawóz stosują pod o- 
ziminę, W innych okolicach kraju 
jest znowu popyt tylko na sawo 
zy azotowe. Tymczasem do kardy” 
nalnych zasad agrotechnity nale- 


wówczas osiągnąć 500 i więcej kg ają.) azotu raczej wiosną, jak tyl 
ziarna z ha, ko eziminy ruszą, B. B. 
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Czytajcie i rozpowszechniojcie „GŁOS, 
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Co pisała proso łódzka w dn. 27 'sierpnia 1930 r. 
HINDENBURG 
+ SKARŻY GOEBBELSA 
Szef propagandy partii hitlerow= 
ców — Goebbels — stanął przed są- 


dem oskarżony przez prezydenta 
Hindenburga o obrazę, Goebbels za 
rzucił Hindenburgowi, że jest wiecz 
nie śpiącym staruszkiem, który bu- 
dzi się na chwilę i podpisuje 
wszystko, co mu na biurku położą. 

Na skutek starań Kruppa i ks. 
Wilhelma Hohenzollerna — Hinden 
burg prósił sąd o uniewinnienie 
Goebbelsa. 


OFIARA BOGATEGO PANICZA 


W dniu wczorajszym na dworcu 
Fabrycznym dostała nagłego pomie- 
szania zmysłów niejaka Janiną Mar 
cinkowska, lat 19, zamieszkała we 
wsi Jagodnica pod Łodzią. Marcin- 
kowska przybyła do Łodzi w poszu- 
kiwaniu niejakiego Stanisława Ko- 
walewskiego, bogatego panicza, któ- 
ry uwiódł ją, a następnie porzucił. 


BEZROBOCIE, GŁÓD, 
CHOROBY, NĘDZA 

Upały, nędza i bezrobocie — przy 
czyniają się do spotęgowania nasi- 
lenia chorób epidemicznych. „Ku- 
rier Łódzki* podaje, że ilość zacho- 
rowań na tyfus w Łodzi wzrosła w 
ubiegłym tygodniu © 120 procent. 
Baraki szpitalne na Radogoszczu 
przepełnione są do ostatniego miej- 
sca. 
e x a 

„Kurier Łódzki“ donosi, że w 0- 
statnich miesiącach zanotowano 
1181 wypadków ostrej jaglicy u dzie 
ci szkolnych. Jaglica szerzy się szcze 


gólnie wśród bezrobotnych, którzy 
z braku środków nie wiedzą nawet 
co to jest mydło lub ręcznik i żyją 
w przerażających -warunkach sani- 
tarnych. 


* 
* 


Zamieszkały przy ul. Zielonej 44 
— Wacław Bitner — po zwolnieniu 
z pracy postrzelił się w okolicę ser- 
ca. W stanie beznadziejnym odwie- 
zlono go do szpitala. 

Bitner popełnił samobójstwo w o- 
bawie przed śmiercią z głodu i nę- 
dzy. 


W ŚLADY MUSSOLINIEGO, 


A POTEM HITLERA 


Pisma zamieszczają wywiad 'no- 
wego „szefa rządu* — Piłsudskie- 
go, który zapowiada, że musi zmie- 
nić w Polsce wszystko w duchu „no 
wych czasów“ (według wzorów Mus 


solinieqo), W wywiadzie roi się od 
słów . niecenzuralnych, przy czym 


Sejm nazwany jest kilkakrotnie 
„wygódką*, „konstytucja“ — „zwy- 
czajną dziewką* względnie „prosti- 
tutą”, posłowie zaś to „złodzieje, nic 
ponie, ślabowane portki”, itd, 

Nowy „szef rządu“ zapowiada, że 
„położy raz temu wszystkiemu ko- 


niec". 


GŁÓD I ZATRUTE GRZYBY 


Głodujący bezrobotni łódzey 
wyruszają masowo do lasów, 
zbierać grzyby. Ta wędrówka- za 
grzybami przyniosła. już fatalne 
skutki. Oto szereg osób zatruło się 
ciężko, po spożyciu trujących 
grzybów, 


aby 


" PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19.15 „Sprawa Pawla 
Fszteraga* — Aleksandra Gergely. 
PAŃSTWOWY VEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny do 8. IX, br, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codzicanie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma 

łych interesów", 

Kasa czynna w godz, 10—13 i od 16. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

„Córka pani Angot“. 


Godz. 19,15 
Zniżki ważne. 


(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś, o godz. 19.30 — „Rodzina 
Blank* w dramatyzacji i i 
Jakuba Rotbauma. 
Zmiżki Zw. Zaw. ważne. 


reżyserii 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, te]. 272-70) 


Godz. 16.80 i 19.380 — „Śluby mu- 
rarskie' czyli wodewil warszawski 
Gozdawy i Stępnia. 

TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny do 1. IX. br. 


TEATR „PINOKIO* 
(ul Kopernika 16) 
Godz. 12 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom“. 


pt. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Śluby kawalerskie“, dod. „Wyścig 
pokoju, godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Powrót Lassie“, dodatek „Wiosna 
w przyrodzie”, godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 11 
(Dla»dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA — „Błyskawica“, dod. „Sło- 
neczna polane“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Prógram Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 32“, godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „S. O. S.“ 
dod. „Budujemy rudowęglowce”, 
godz, 16, 18, 20, poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
»S-S „Orzel“ zaginał*, dod. „Wy- 
słannicy pokoju“, godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 12 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Maszeńka”*, dod. „Julian Mar- 
chlewski", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Urodzony w październiku“, 
dod. „Grajkowie naszych pól i ląk* 
godz. 15, 17.30, 20 
Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwariowane 
lotnisko”, dod. „Świat młodych“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


PAŃSTWOWY TEATR 


REKORD (Rzgowską 2) 
Wołga”, dod. „Ciernik*. 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Za siedmioma górami”, dod. „Dzi 

siejszy Stalingrad", godz. 16, 18, 20 


„Wołga, 


(Dla dzieci powyżej lat 7) ; 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dubrow* 
ski“, dod. „XXII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro. 
dzie) „Zdradzieckie skały”, 
dod. „Chleb. i krew“, 
godz. 16, 18.30, 21, poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
TRCZA (Piotrkowską 108) „Pustel- 
nia Parmeńska* II seria, 
dod. „W kraju socjalizmu”, 
godz. 14.30, 16.80, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Wiosna“ 
dod, „Człowiek z wysokiej góry”, 
godz. 16, 18, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„O świcie”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Cztery pokolenia* dod. „O tytuł 
mistrza“, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
ZACHĘTA (Zgierską 26) 
„Miasto młodzieży (Komsomolsk)'* 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3“. 
godz. 15.30, 18, 20.30, 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 27 sierpnia br. 


650 Początek aud. 7.00 Aud. dla 
wsi. 7,15 Muzyka. 8.00 Dziennik po 
ranny. 8.25 Aud. Społ Komitetu 
Radiof. Kraju, 8,30 Wielki Festyn 
Ludowy na odbudowę Warszawy 
(cz. I). 9,30 ` Koncert organowy. 
10,15 (Ł) Chwila muzyki. 10,20 Fe- 
leton literacki. 10,380 „Wieś tańczy i 
śpiewa”. 10,55 Skrzynka Wszechni- 
cy Radiowej. 11,10 (Ł) Aud. pt. „Od 
naszych korespońdentów". 11,20 (Ł) 
Muzyka polska, 11,45: (Ł) Audycja 
dla wsi pt. „Dożynki w Lipinach', 
11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 
Przegląd czasopism, 12,15 Koncert 
Małej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej. 
12,00 „Prawdziwe zdarzenie“ — hu- 
moreska K. Makuszyńskiego. 13,15 


„Pierwszy wspólny plon“. 14.00 Wiel 
ki Festyn Ludowy ną rzecz Warsza 
wy (cz. II). 15,00 Lekkie melodie 
gra Wiktor Karwiński. 15.15 „Pio- 
truś i wilk“ — baśń symfoniczna 
S. Prokofiewa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16,20 Koncert chóru P. 
R. rozgłośni „wrocławskiej. 17.00 
Koncert orkiestry rozgłośni wyo- 
cławskiej. 18.00 „Wielkie nadzieje” 
— słuchowisko wg. powieści K. Di- 
ckensa. 18,52 Muzyka. 19.00 19 audy 
cja z cyklu: „Stanisław Moniuszko“. 
19,30 (Ł „Wieś w walce o pokój”. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) 
Koncert życzeń. 21,00 „Melodie świa 
ta“. 21,45 Teatr „Etere“ — audy- 
cja rozrywkowa. 22,15 Wiadomości 
sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomo: 
ści. 28.15 „Serenady na dobranoc“. 


Ze sportu 
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| Dumbadze niepokonana! 


III dzień lekkoatletycznych mistrzostw Europy przyniósł 


wielki sukces dyskobolkom radzieckim 


ni olimpijska) — 41,22, 5) Matej Ju | 


BRUKSELA. W trzecim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Europy, 
odbyły się w piątek, przed południem, dwie dalsze konkurencje do 
10-boju: bieg na 110 m. ppl. i rzut dyskiem, eliminacje w pehnięniu 
kulą i w skoku w dal mężczyzn oraz bieg na 80 m ppł. w rata" 
5-boju kobiet. 


Oficjalnie sprostowano tu wyniki w chodzie na 10 km, który od 


był się w czwartek, Na skutek dyskwalifikacji obu Anglików. Allena 
i Hardy'ego, którzy przyszli do mety na drugim i na trzecim miejscu, 
wyniki finału są następujące: 


Po eliminacjach, do finału 
pchnięciu kula zakwalifikowali sis 


$ 


Savidge Anglia — 15,54 m, 3) Gri- 
gałka ZSRR — 15,45 m, 4) JTiraut 
CSR. 15.238 m. 5) Sarsevic Jugosła- 
wia — 15,18 m. 6) Profeti Włochy 
— 14,95 m, 7) Senn Szwajcaria 
14,79 m, 8) Arvidsson Szwecja 
14.57 m, 9) Giles Anglia — 14.52 m. 
. "Po eliminacjach w skoku w dal. 
do finału zakwalifikowali sie naste 
buiacy zawodnicy: 

Dias Portugalia — 7.32 m. Fai- 
cher Francja 7,22 m, Bryn- 
geirsson Islandia — 7.20 m. Wessel 
Holandia — 7.17 m. Fikejż CSR — 
7.10 m, Hammer Luksemburg 
7.02 m, Nielsen Norwegia — 7,00 m. 
Whittle Anglia — 7.00 m. 

W biegu na 80 m. ppl, w ramach 
5-boju kobiet: 1) Ben-Hamo Fran- 
cia — 124, 2) Martel Francja 


gosławią — 40,58 m, 6) Weste Fran 
cja — 37,86 m. 

Finał pchnięcia kulą: 1) Huseby 
Islandia — 16,74 m, 2) Projetti Wło 
chy — 15,16 m, 3) Grigałka ZSRR 
— 15,14 m, 4) Senn Szwajcaria 
14,95 m, 5) Sersevic Jugosławia 
14,90 mm, 6) Jirout OSR — 14,89 m. 

Finat biegu na i100.m kobiel: 1) 


w | Blankers-Koen Holandia — 11,7 (no 


wy rekord mistrzostw 2) Seczeno:+ 


1) Huseby Islandia — 16.29 m. 2 | wa ZSRR — 12,3, 3) Fould Anglia 


— 124, 4) Duchowicz ZSRR — 124. 
5) Hey Anglia — 125, 6) Aitebi 
Francja — 12,5. 

W rozegranym w ramach 5-boju 
skoku w „dal, zwyciężyła Martei 
Francja — 5,32 m, 2) Saether Nor 
węegia — »25 m. 3) Ben-Hamo Fran 
cja — 5,18, 4) Crowther Anglia =- 
5,15 m. 5) Knez Jugosławia — 504 
m. . 
W. 5-boju kobiet zwyciężyła Ben- 
Hamo Francja — 38.204 pkt, 2) Crow 
ther Anglia — 3.048 pkt. 3) Modra 
chova CSR — 3,026 pkt, 4) Englund 
Szwecja — 2936 pkt, 5) Martel 
Francja — 2918 pkt, 6) 'Saether 
Norwegia — 2870 pkt. 7) Seczeno 
wa ZSRR — 2.818 pkt. 

Do finału skoku wzwyż po prze- 
kroczeniu wysokości 1.90 m, zakwa 


N, Dumbadze (ZSRR) mistrzyni Eu- 
ropy w rzucie dyskiem. 


1) Schwab Şzwajcaria 
46:01,8, 2) Naggi Francja — 46:16,8( 
3) Mikaelson Szwecja — 46:48,2, 
4) Cascino Włochy 48:46,0, 5) 
Chevalier Francja — 49:03,0, 6) De 
lannoy Belgia — 50:22,6. 


Koło- Nr 11 Z.S. „Unia“ 


poszukuje przeciwników 
Koło Sportowe Nr 11 ZS „Unia“ 
przy PCD „Paged“ zwraca się z ape 
lem do innych Kół Sportowych ra 
terenie miasta i województwa o na 
wiązanie kontaktów celem wspólnego 
rozgrywania meczów w piłkę siatko 
wą. i y 
Nadmieniamy, że mecze w piłkę 
siatkową rozgrywać możemy na wła 
snym boisku przy ul. Limanowskie- 
ko 41. 
Odpowiedzi na apel prosimy kie- 
rować pod adresem: PCD „Paged“, 
uł. Narutowicza 47, tel. 269-04 
kol, Bujak. 
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Konkurs „Głosu““ na spostrzegawczość 


"pł. „Co jest w tym niemożliwego?” 
Począwszy od 25 bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu- 


12,4, 3) Crowther Anglia — 12.5. 4) | litikowali się: Ahman Szwecja; 
| Englund Szwecja — 126. 5) Moare | Damitio Francja, Swenson Szwe - 
chova GSR — 12,9, 11) Toczenowa | cja, Hersens Belgia; Benard Fran 


ZSRR — 14,0. 

Rozegrano eliminacje w biegu na 
80 m ppł. kobiet. Pierwsze dwie za 
wodniczki każdego przedbiegu za- 
kwalifikowały się do finału. 

Z przedbiegu I: 1) Dvson Anelia 
— 11,5, 2) Gokieli ZSRR — 118. 

Z przedbiegu II: 1) Blankers- 
Koen Holandia — 11,3, 2) Steurer 
Austria — 115. 

Z przedbiegu III: 1) Desforzes An 
paia — 11,7, 2) Jakuszewa ZSRR — 

8. 

W finałowym biegu na 400 m zwy 
ciężył Pugh Anglia — 47,3, 2) Lunis| Cała prasa Finlandii wyraża się bar 
Francja 47,6, 3) Wolfbrandt Szwe- | dzo pochlebnie o grze piłkarzy pol- 
cja — 47,9, 4) Larusson Islandia — | skich związków zawodowych, w cza- 
48,1, 5) Lewis Anglia — 48,7. 6)| Sie ich ostatniego pobytu w Finlandii, 
Paterlini Włochy — 48,9. Wynik Gazeta „Suomen Socialidemokratli” 
Pugha jest nowym rekordem mi- | pisze min: „Polacy pokazali piękną 
strzostw, poprzedni należał do Bro| grę i zwyciężali bez trudu. Cechowało 
wna Anglia — 47,7. | ich doskonałe opanowanie piłki i do- 

W rzncie dyskiem podwójny suk | bra orientacja. 
ces odniosły zawodniczki radziec-| Polacy dali nam lekcję dobrej gry 
kie. Dumbadze zajęła I miejsce, zdo | w pilkę nożną. 
bywajac piąty złoty medal dla Dziennik „Vapun Sonna” chwali u 
Związku Radzieckiego į ustalając | Polaków szczególnie formacje defen- 
nowy rekord mistrzostw, wynikiem | sywne wyróżniając Sobkowiaka, Su- 
48,03 m, 2) Szumska ZSRR — 42.85 | Szczyka i Wieczorka. Przyjemnie by- 
m, 3) Cordiale Włochy — 41,57 m,| ło popatrzeć na doskonałe przygoto- 
4) Ostermeyer Francja — (mistrzy- | wanie techniczne piłkarzy polskich — 
stwierdza sprawozdawca sportowy 
dziennika. 

Gazeta „Helsigin Sauomat" pisze: 
„Polska piłka nożna ma w Finlandii 
dobrą markę. Drużyna CRZZ w pełni 


Kogo ujrzymy na ringu 


cja, Patersson „Anglia, Dimitrejevie 
Jugosławia. 

W  10-boju zwyciężył Francuz 
Heinrich, uzyskując łącznie 7.364 
pkt, co jest:< nowym rekordem kra- 
jowym oraz rekordem mistrzostw, 
2) Clausen Islandia — 7297 pkt, 


jące rysunki (w liczbie 10), z których każdy zawiera jakiś błąd: | W czwartek, dn. 31 b. m.? 


nieprawdziwy lub zgoła „niemożliwy“ tzw. szczegół sytuacyjny 


(jeden lub dwa). 


Na czym będzie polegało zadanie uczestników konkursu? 
ujawnieniu błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest 
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun* 
ku specjalnych kuponach konkursowych, nadsyłając odpowiedzi 
(wszystkie razem) w terminie do dnia 15 września br. włącznie, na 
adres redakcji „Głosu“, Łódź, Piotrkowska 86. 
> konkursu, 
wszystkie błedy, zawarte w rysunkach — rozlosujemy szereg cen- | Borowski, Maciejczyk. 
nych nagród, w tej liczbie — kupon materiału na garnitur lub kö- 


Wśród uczestników 


Jak już donosiliśmy, 31 bm. to 
jest we czwartek, ŁÓŻB organizuje 
w hali „Włókniarza” na Widzewie 
Na propagandowe zawody bokserskie. | 
nie-| W zawodach tych wezmą udział na- 
stępujący zawodnicy: 

Ze „Związkowca-Zrywu': Nowak, 
Potocki, Stasiak, Zajączkowski I, Za 
jączkowski II, Taborek i Skalski, 

Z „Ogniwa“: Strzelecki, Kaczma- 
rek, Gampe, Piórkowski. 

Z „Unii“ (Piotrków): 


którzy trafnie- „zdemaskują” Adamus, 


Z ŁKS „Włókniarza“: Różycki, Ję- 


stium, zegar-budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród | drzejczyk, Lubeski, Nagajski. 


książkowych, 


Kupon konkursowy Nr 3 


Imię i nazwisko... 


|Zawód (miejsće pracy) 
Dokładny adres -................... ae 


Zamieszczony poniżej rysunek zawiera następujące 


błędy (nieścisłości)... 


Z „Widzewa“: Stanikowski, Zacha 
Ta. 
Z „Kolejarza“: Jaśkiewicz. 
Funkcje sekundantów pełnić będą: 
Kasznia, Cyran, Gancarek i Brzęcz- 
ka. W czasie walk widzowie zosta- 
ną zapoznani ż systemem jawnego 
sędziowania. 


Wystawa sportowa 


Związkowca-Zrywu 

We wrześniu KS „„Związkowiec- 
Zryw“ organizuje wystawę sportowa 
obrazujacą dorobek klubu na prze- 
strzeni lat 1946 — 1950. Wystawa 
ilustrować będzie działalność klubu 
wyrosłą na tradycjach ZWM oraz 
osiągnięcia kłubów wchodzących w 

'| skład obecnego „Związkowca-Zry* | 
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nadto i osiągnięcia „Związkowca-Zry 
wu” po reorganizacji naszego sportu, 
to jest po wcieleniu do niego kilku 
klubów. - 

Wystawa trwać będzie 7 dni i uro- 
zmaicona będzie występami świetli- 
cowymi. 


Uwaga, zwolennicy 
sportu żeglarskiego! 
Sekcja Żeglarska ZKS „Unia” Łódź, 


odbędą się egzaminy na jachtowego 
i młodszego żeglarza śródlądowego. 

Zgłoszenia imienne w myśl warun. 
ków regulaminu PZZ należy składać 
do dnia 28 bm. w sekretariacie ZKS 
„Unia”, Łódź, Nowa 24-26, w godzi- 
nach 9—16, - 

Kandydaci przyniosą z sobą 0.5 m 
liny konopnej 3-pokrętkowej oraz 1 
metr juzingu. 

Początek egzaminu 2 września godz. 
17,00 w lokalu ZKS „Unia”, żódź, Noś, 
wa 24-26, 


‘wody piłkarskie 


wu“. Wystawa obrazować będzie po| 


TM | 


zawiadamia, że w dniu 2 i 3 września I 
Administracja 
| | pzia „ogłoszeń: 


Osterneyer (Francja) mistrzyni Eü- 
ropy w pchnięciu kulą. 

3) Tannander Szwecja  — 7.175 
pkt., 4) Widenfelt Szwecja — 7.005 
pkt, 5) Sheurer" Szwajcaria 
6,944 pkt. Adamczyk zajął 7 miej- 
sce, mając 6.861 pkt. W trzech as- 
tatnich konkurencjach uzyskał on 
następujące wyniki: w skoku o tycz 
ce — 3,9% m (najlepszy powojenny 
w Polsce), w rzucie oszczepem 
1656 m, w biegu na 1300 m 
416%. Wyokość na 4 m Adam-=sk 
za trzecim razem strącił tylko nie 
znacznie ręką. 2 


Chód na 50.000 m, w którym ucze 
stniczyło 17 zawodników, wygral 
Dordoni Włochy, w czasie 4.40:42,6, 
przed J. Ljunggrenem Szwecja 
4:43:25,0 i V. Ljunggrenem Szwe- 
cja — 4:49:28,0. 
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Echa wizyty piłkarzy zw. zawodowych 


w Finlandii 


podtizymała tę opinię prezentując się 
z jak najlepszej strony, Godnym 
podkreślenia jest wysoce sportowe za. 
chowanie się Polaków na boisku. Ga. 
zeta wyróżnia szczególnie Włodarczy- 
ka, Wieczorka, Aniołę i Cieślika, któ- 
rzy są graczami dużej klasy, 


w podobnym tonie są utrzymana 
sprawozdania innych pism, 


Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR 


MOSKWA. Na stadionie Dynamc 
odbyło się spotkanie z cyklu rozgry- 
wek piłkarskich o mistrzostwo ZŚRR. 
między Dynamo Moskwa a Spartakiem 
Tbilisi. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem gospodarzy 5:1. 


Dzięki temu zwycięstwu Dynamo 
Moskwa zajmuje drugie miejsce w ta. 
e rozgrywek razem z Dynamo Tbi. 
isi, 


Obie drużyny mają po 39 pkt. Lea- 
derem jest nadał CDKA — 43 pkt. 
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Na odhutowę stolicy 


W dniu 27 sierpnia 1950 r. o godz. 
10 min. 30 na boisku „Związkowca”- 
„Zrywu, w Parku Ludowym' (dojazd 
tramwajami Nr. 3 i 10) odbędą się za 
między pracowni- 
kami sklepowymi a pracownikami 
działu księgowości. 


Ze względu na to, że tak sklepowi, 
jak i księgowi pilnie przygotowali się 
do spotkania, oraz biorąc pod uwage 
fakt, że posiadają oni kilku dobrze 
zaawansowanych piłkarzy, jakoteż ma 
ją ze sobą stare porachunki (w ubie 
głym roku wygrali sklepowi 3:2), 
mecz zapowiada się bardzo interesu- 
jąco. 

Na boisku przygrywać będzie or= 
kiestra PSS-u. 

Całkowity dochód przeznacza się na 
odbudowę stolicy. 
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